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Lwów 10. września.
Komentarz do pytań, przedłożonych sejmowi 

tyrolskiemu w sprawie reformy administracyjnej, 
umieszczony przez nas w kilka ostatnich numerach, 
przekonał nas, źe rządowi zależy tylko ua czę­
ściowej zmianie teraźniejszego ustroju autonom* 
cznego b e z  g w a r a n c j i  rozwoju jego, tj. bez 
określenia odpowiedzialności funkcjonarjuszówce 
sare ich za wykonanie uchwał reprezentacyj sa­
morządnych. Wprawdzie donoszą nam, źe przed­
łożenie dla Sejmu naszego przygotowane, ma 
być odmienne od tyrolskiego, ale jeżeli nie bę­
dzie się zasadniczo różnić od niego, to możemy 
już dzisiaj oświadczyć, że przychylnej dla siebie 
większości w Sejmie nie znajdzie.

O ile znamy usposobienia kól sejmowych, 
jesteśmy przekonania, źe z małym wyjątkiem, 
wszystkie one dążą do s y s t e m a t y c z n e g o  
z a ł a t w i e n i a  reformy administracyjnej, t. j. 
do przeprowadzenia jednolitej organizacji ód 
duła do góry, od gminy terażniejuzej i obszaru 
dworskiego, aż do naczelnej władzy krajowej.

W tej mierze kroją się głównie uwa proje­
ktu, oparte o zasadę samorządu, określonego w 
rezolucji sejmowej z roku 18(58.

Jeden projekt został złożony w klubie po­
stępowym przez p*n* Romanowicza, i oddany 
komisji do rozpatrzenia, do którei klub prze­
znaczył pp- E. Czerkawskiego, Piotra Grossa, 
Ottona Hausnera, Tadeusza Skałkowskiego i 
Tad. Wasilewskiego. Wychodzi on z poczucia 

patrjotycznej i Ekonomicznej konieczności połą­
czenia obszaru dworskiego z terażujejszą gro­
madą.

Klub postępowy zajął się już rozbiorem pro­
jektu Bwojego członka, i niezawodnie do chwili 
zebrania się sejmu będzie się starał uzupełnić 
go szkicem dalszej organizacji powiatowej i k ra­
jowej.

Wnioskiem niegdyś pana Dunajewskiego 
zaopiekuje się zapewne klub krakowski, choć 
w głębokiei Ujemnicy utrzymuje treść swych 
obrad onegda:rzych. Na wniosku tym byli w 
roku 1876 podpisan’ pp. Popiel Paweł, Paszko­
wski, Henryk Wcdzicki, Szujski, Majer, Tarno­
wski, Zyblikiewcz. Chrzanowski, Jasiński, Mę- 
ciński, Spławiński itp. Zawiera on systematy­
czny plan reorganizacji zarządu

£  gmin wiejskich, obszarów dworskioh i 
miasteczek tworzy on okręgi gminne, liczące od 
6 do 10.000 mieszkańców i obejmujące obszar 
najwięcej 4 mil kwadratowyeh. Miasta, mogące 
i chcące stanowić oBobny okręg gminny dla sie­
bie, otrzymają własny statut. Na czele okręgu 
gminnego stoi płatny naczelnik mianowany przez 
namiestnika z terna, zaproponowanego przez 
r a d ę  okręgu gminnego, która, wybiera takżo 
w y d z i a ł  z dwóch asesorów do pomocy na­
czelnikowi.

Drngiem kółkiem natnralnem machiny 
administracyjnej wedłng wniosku Dunajewskiego 
jest powiat, ale daleko większy od teraźniejsze­
go. Zamiast 72 ma być tylko 20 powiatów, po­
dobnych tedy rozległością terytorjalną do da 
wniejszych obwodów, i obejmujących w przecię­
cia po trzysta osaa dzisiejszych, zorganizowa­
nych w okręgi gminne. Organami powiatu tą ;  
r a d a  p o w i a t o w a  z 6 letnim okresem, co 
trzy lata przez połowę odnawiana, a złożona z

12  f'j

Kronika lwowska.
(Zjazd carów. Gazeta Lwowska i Prokop wielki. 
Propinacja i literatura. Staw Pełczyński. Sejm.

JSowe książki.)

W chwil gdy maczam pióro do spisania ni- 
“iejszej kroniki, ceb (r* niemiecki ma wedłng 
programu spotkać się na morzu z carem mo­
skiewskim Zdaje mi się, że mogę śmiało zosta- 
Wl' wysnuwanie wszelkich możliwych wniosków 
* tegn wyoadkn kolegom piszącym wyżej „kre- 
8ai“ —- wyrażam więc tylko nadzieję, że mimo 
®§‘J^i znanej zręczności ibustronuych żeglarzy, 
jo ty*)  tych monarchów nie zatopią się nawzajem, 
S a^-T. fcyczetr* moje w tym kierunku nie są 
dość silne, by zdołały odwróeić katastrofę, gdyby 
n*8‘SPić miała Wody, na których odbyć się ma 
spotkanie, poiskie, i widziały kiedyś, przed 
wiekami, zwycięztwo bandery polskiej — jeżeli 
wię< n o  -jg nmje j,yć konsekwentnem, moźnaby 
ponury Bałtyk podejrzywać o nieblagonadieżne 
usposobienie ^u Niemcom i Moskalom. Pomimo
to> Ja* P.°wiadam, tuszę, że żaden z cesarzów 
nie utonie.

.Jc *■. fatalnom bywają kolizje na mortu, 
to niemniej przvkremi mogą one być i na tym 
Żywiole, po którym publicystyka często pływać 
jest zmuszoną. Niedawno widziałem na pierwszej 
stronicy pewnego piuma dwa artykuły, które ha­
niebnie borykały gjp jeJen z drugim. Pierwszy 
był okrzy lem tryumfu z powodu powodzenia 
partji klerykajnej w Tyrolu, a drugi, pieniem 
poch*alnem “la pamięci Prokopa Wielkiego, 
wodza Taborytów. To już urzędowa Gazeta 
Lwowska umie sobie lepiej radzić w podobnych 
i» *  1 Doniosła ona p0 prostu, źe w Pychowie 
(nic panacl) Odbyła się uroczystość ś w i ę- 
to j  ^Prokopa, którą przybyło 25.000 ludzi. 
P rzatjm ina to L -niekąd ową bistorję Francji, z 
któ * uczą s p  panienki w Saerć - Coeur, i w 
któr.j stoi, że Ludwik XVIII zdał w r. 179B 
rządy królestwi na jenerała markiza de Bnona- 
parte, ale gdy en żle się sprawował, wvpędził 
g o j i f f l lS  i i  iśiadł na nowo na tronie. Jużci 
ce w ft w Czechach i święty, imienia Prokop, a 
nawet, w edługlegeidy, urodzić się miał w X 
yieku w okolicy Czeskiego Brodu, a więc w tern

T akar*  w ynuw ia wyraj. angicLki P- kr

delegatów, wybieranych przez okręg1 gminne. Na 
c»ele rady powiatowej stoi starosta, m ianow any  
przez koronę i ma przy boku T»vdział powiato­
wy, złozony z 4 radnych, tudzież aparat urzędni­
czy systemizow any, do którego należą komisarze 
administracyjni, komisarz finansowy, inspektor 
szkół, urzędnicy techniczni, sanitarni i wetery- 
narz.

Najwyższą władzą w kraju jest rząd krajo­
wy. Na c-zele jego stoi namiestnik i ma przv 
boku radę ni miestniczą, złożoną z naczelników 
departamentów, których jest sześć :§ 1) Sprawy 
prawodawcze, administracja ogólna kreju, kwe- 
stje sporne i fundacje; 2) finanse; 3) sprawy 
gmin, powiatów 1 policja bezpieczeństwa; 4) wy- 
ujar-a, szkoły i służb* zdrow ia; 5) sprawy eko­

nomiczne i roboty publienne; 6 ) kontrola ra­
chunkowa. Pomocniczemi dla namiestnictwa gro­
nami s ą : rac.a szkolna, sanitarna i ekonomiczna.

Tylko naczelnik i referenci I. departamentu 
wychodzą z propozycji tomowej sejmu, resztę 
mianuje cesarz bezpośrednio.

W końcu wniosek Dunajewskiego stypulnje 
odpowiedzialność namiestnika przed sejmem 
za wykonanie usUw krajowych, i szczególnie 
za ścisłe dotrzymanie budżetu. »ejm może po­
ciągnąć namiestnika przed ^trybunał polityczny”, 
a wniosek na postawienie go w stan oskarżenia 
wymaga przynajmniej 40 podpisów poselskich, 
nchwała zaś potrzebuje trzy czwarte części obe­
cnych w sejin.’e.

Według wniosku Dunajewskiego tedy, dzi­
siejszy Wydział krajowy stanowiłby w przy­
szłej organizacji jeden t. j. p i e r w s z y  d e p a r ­
t a m e n t  n a m i e s t n i c t w a .  Wniosek ten o* 
kreślą nadto dość ściśle kompetencję wszystkich 
trzech czynników administracyjnych.

Wszyscy jestesiny przekonani, źe projekta 
reformy administracyjnej wymagiją studjów i 
wszechstronnego rozbioru. Sypać stę z rękawa 
nie mogą, ale czy one z inicjatywy rządu wej­
dą do Sejma, czy z ramienia pojedynczych klu­
bów, dw'e rzeczy należy mieć przedewszystkiem 
na oku- a) potrzebę stworzenia gminy zbiorowej 
i zespolenia obszaru dworskiego z gromadą, bo 
to podstawa organizacji; b) ułożenie projektu c a  
ł e j organizacji władz, na połowiczną bowiem ro­
botę , wynikającą z myśli irwestjonarza rządowe­
go, szkoda uttt&n.

Wniosek, aby krajowa Radr. szkolna bez­
pośrednio przedkładała budżet fanduszu szkol­
nego Sejmowi, upadł w sauteL przedstawień 
dr. Józefa Werescczyńskingo, który wykazał 
nietylko niestosowność, lecz nawet niemożliwość 
wprowadzenia takiej zmiany Budżet krajowy 
nie może być w ten sposób dzielony, bo po­
dzielić się nie da sposób pokrycia, t. j. roz­
kład dodatków krajowych. Natomiast zgodziła 
się ankieta na to, aby krajowa Rada szkolna 
bezpośrednio przedkładała sejmowi swoje proje­
kta ustaw.

Dnia 6. b. m. obradowała ankieta szkolna 
w Wydziale krajowym nad zmianą organizacji 
k r a j o w e j  Rady szkolnej. Ankieta uznała prze- 
dewszystkiem potrzebę ustanowienia posady d y ­
r e k t o r a  krajowej Kady szkolnej, proponowa 
aej już w pierwotnym projekcie organizacyjnym. 
Dyrektor miałby z a s t ę p o w a ć  przewodniczą­
cego i byłby r e w i d e n t e m  s p r a w ,  o d p o w i e ­
d z i a l n y m  z a  w y k o n a n i e  u c h w a ł  R a d y .

Następnie uznała ankieta potrzebę ustano­
wienia dwóch stałych referentów dla spraw na­
ukowych.

Trzecia uch wal a winaykuje dla wszystkich 
członków Bady szkolnej p r a w o  w i z y t a c j i  
z a k ł a d ó w  s z k o l n y c h  i wkłada na nich obo­
wiązek podejmowania takiej wizytacji, jeżeli im 
to polecone zostanie.

samem miejsca, gdzie w 500 niem d lat później 
imiennik jego Prokop Holy (łysyj poległ od ka­
tolickiej broni na czele kacerskicb Hnsytów. Ten 
święty w istocie nie miał nic wspólnego z czar­
tem, domagającym się kielicha przy komunii, a  
nawet daną mu była taka moc nad bramami 
piekielnemi, źe jako benedyktyn w okolicach 
Słzawy, mając uprawiać grant bardzo górzysty 
i skalisty, zaprzęgał djabłów do pługa i smagał 
ich biczem, póki nie spulchnili roli. Prokop zaś, 
Który poiesł pod Llpanami, był całe życie nie­
poprawnym heretykiem i dostawszy się na tam­
ten świat w samie zupełnej niehsai, n„ żaden 
sposób aie mógł być zaliczonym w poczet świę­
tych. Zawsze atoli qui pro quo Gazety Lwowskiej 
nazwać można mimowolnie • genialnem, zapobie 
gło ono bowiem temu ■gorszemu, by dzieci czer­
piące mądrość z organu urzędowego dowiedziały 
się, żo aż 25.000 Czechów brało udział w de­
monstracji na wskróś anti-katolickiej pod okiem 
starosty i rotmistrza żandarmerji. Zgorszenie by­
łoby tem więkssem, źe Prokop Wielki oprócz 
zbrodni z §. 122 k. k. (Religionsstorung) i wy­
kroczenia z §. 304 (Beforderung einer vom Staate 
fUr unzulassig erki lir ten Religionssecte) dopuścił 
się jeszcze także zbrodni z §. 58 jHochverrath) 
i wykroczenia z §. 302 (Aufreizung zu Feindse- 
ligkeiten gegen einzelne (Jlassen oder Stande 
der btirgerlichen Gesellscbift)— w skutek czego 
cała uroczystość i fakt postawienia mu pomnika 
podpada właściwie pod §. 305 k. k. (Gutbiissnng 
oder AnptAaung verbotener Haudiungeu). Pomię­
dzy temi niebezpiecznemi paragrafami prześli­
znęła się Gazeta Lwowska zręcznością węża, 
podstawiając Prokopa świętego za Prokopa Wiel­
kiego—nie pojmuję tylko, po co przeniosła wi­
downię wypadku z Lipan do Tychowa ? Musa 
jednak i w tem tkwić jakaś głęboka polityczna 
racja.

Zapewne i rząd moskiewski wie, dlaczego 
do uregulowania spnw y propinacyjnej powołał 
jako ekspertów — dwóch literatów. U nas, na 
ochotnika, wybrał się w podobnej sprawie kore­
spondent Dziennika Poznańskiego, uderza na
szlachtę galicyjską, że zosta wia krzewienie wstrze 
miężli "ości między ludem świętojurcom, a sama 
sprzedaje wódkę priez żydów po karczmach. 
Trudno nie zgodzić sie w zasadzie z szanownym 
korespondentem, al* w praatyce wyoada zrobić 
mu dwie uwagr. Najpierw, świętojnrskio apo­
stolstwo wstrzemięźliwości ani krzty nie wnły- 
wa na zmniejszenie pijaństwa. Powtóre, chociaż

Opodatkowanie rzemiosł,
II. Po przedstawieniu obecnego stanu rze­

czy memorjał p. Kraińskiego zwraca się do pro­
jektowanej reformy podatkn dochodowego i za­
robkowego. Jeszcze w roku 1863 wj-stąpił rząd 
z projektem reformy podatków stałych i od tego 
ez»na zajmowały się tą sprawą orgaua ustawo­
dawcze. W roku 1864 rząd zmodyfikował pier­
wszy projekt, ale nowy jego elaborat nie wy- 
szeuł ze stadjum obrad komisyjnych. Nastąpiła 
krótka pauza, bo już w roku 1869 sprawa re­
formy podatkowej weszła znowu na porządek 
dzienny z inicjatywy ówczesnego m iristra s»ar- 
bu, dr. Brestla. Między pierwszym i ostatnim 
projektem zachodzi wielkie podobieństwo w za­
sadach, a różnica głównie na tem polega, źe 
kiedy pierwszy projekt (dr. Pleneru) zawierał 
stopy podatkowe i wskazywał kwoty, które po 
zbadaniu noństaw podatkowych do zapłaty prry- 
padają, projekt późniejszy (dr. Brestla) stanowił 
tylko normy o zbadaniu podstaw podatkowych, 
zastrzegając późniejszej ustawie oznaczenie stopy 
podatkowej. Z całego szeregu przedłoźeń dr. 
Brestla tylko projekt regulacji podrtku grunto­
wego stał się jn  wielu modyfikacjach ooowiązu- 
jącą ustawą. W roku 1874 rząd wniósł znowu 
całą serję projektów o reformie podatków sta­
łych, mianowicie projekty reformy podatku za­
robkowego i dochodowego, oraz osobny projekt 
ustawy c opodatkowaniu towarzystw akcyjnych 
i innych stowarzyszeń, obowiązanych do składa­
nia publicznych rachunków Wydame osobnego 
pt oieutu o ty on towarzystwach tem się uspra­
wiedliwia, jako obowiązane do publicznego 
składania racnunków są one więcej na ciężary 
wystawione niż inni przedsiębiorcy, Którzy mogą 
ukryć bodaj cześć dochodu.

Projekty rządowe pozostały trzy lata w ko 
misjacł i dopiero w r. 1877 weszły pod obrady 
pełnej Izby. Projekt ustawy o podatku za­
robkowym wprowadzał tylko me&tóre zmiany 
w dotąd obowiązujących normach podatkowych, a 
przedewszystkiem zapewniał wpływ czynnikom 
autonomicznym i przyjął zasadę prawnej nie­
zmienności podatku ni, 3 lata. Projekt o towa­
rzystwach akcyjnych nakładał podatek w wy
sokości 10 proc. od dochodu. Oba te projekty
nie byłyby natrafiły na wielki opór w Izbie.
Inaczej jednak rzecz się miała z trzecim pro­
jektem o podatku dochodowym. Większość ko­
misyjna zaleciła Izbie do przyjęcia przedłożenie 
r '-ą‘‘ owe z pewnemi modyfikacjami. Zmieniony 
prtez komisję projekt stosował się w głównych 
zarysach do wzorów obowiązujących w n eł tó-

rycb państwach niemieckich. Miał on na eelu 
pokrywanie niedoborów państwowych podatkiem 
dochodowym według skali progresyjnej wymie­
rzonym, co ni stępowałoby za pomocą kontyn- 
gensu podatkowego, corocznie w miarę potrzeby 
w drodze ustawc oawczej ustanawianego. W pro­
jekcie ustanowione były znaczne upusty co do 
dotychczasowych podatków.

Przeciw projektom większości komisji po­
wstały dwie mniejszości ; jedną tworzyła dele­
gacja galicyjska popierająca zasadę pokrywania 
niedoburów państwowych dawnemi i nowemi 
podatkami konsumcyjnemi, d u g a  mniejszość 
przemawiała z? skatastrowaniem dochodu z o- 
bawy, aby w skutek licznych w ustawie przy- 
zuanych opustów nie okazał się w rezultacie 
reformy ubytek w dochodach państwa. Auto- 
nomiści sprzeciwiali się reformie z tego powodu, 
źe ustawa projektowana wzbraniała nakładania 
dodatków krajowych i gminnych do podatku do­
chodowego. NieDewność co do spodziewanego 
dochodu i trudność wynikająca z powyższego 
postanowienia o dodatkach krajowycu i gmin­
nych doprowadziły do tego, źe odroc ;oną zo­
stała cała reforma podatków ctałyeh z wyjątkiem 
podatku gruntowego. Dopiero w roku 1880 wy­
dana została ustawa przyznająca ulgi w wy­
miarze podatku zarobkowego i docLodowego 
towarzystwom zarobkowym i gospodarczym. Ulgi 
przyznane w tej ustawie są znaczne i nio 
ograniczają się do samego opustu, lecz wypływają 
także z określenia podstawy dia zbadania czy­
stego dochodu.

Zaznaczając niepewność, czy dawne proje­
kty wśród obecnych stosunków zostaną wzno­
wione, zmienione lub innemi zastąpione, memo- 
rjał wykazuje niedogodności obecnie istniejące, 
które w każdym razie dla podniesienia przemy- 
słu i rękodzielnictwa usunięte być powinny. 
Przedew8zyatkiem zastanawia się p. Kramski 
nad pytaniem, czy obecny podatek dochodowy 
i zarobkowy obciąża przemysł i rękodzieła w 
sposób niezgodny z zasadą podatkową, źe po­
datek powinien obejmować lylko dochód, nie na­
ruszając samej substancji, śmiało twierdzić m o­
żna, że niie byłby to ciężar ta s  przykry, gdyby 
przemysł i rękodzieła znajdowały się n nas w 
takim stanie jat. w innych krajach i nie musia­
ły walczyć z tylu różnemi trudnościami. Chcąc 
jednak być bezstronnym, trzeba przyznać, że 
państwo nie może się powodować polityką o- 
bhronną w sprawach podatkowych, źe chcąc za­
prowadzić równowagę budżetową, musi oglądać 
się za wyższemi dochodami z ooecnie istnieją­
cych i nowych źródeł podatkowych. W żadnym 
razie tedy nie można reformy podatkowej tak 
pojmować, źe w skutek niej nastąpi ogólne zni­
żenie podatkn za-obkowego i dochodowego.

Natomiast usunąć się dudzą uciążliwości 
ze sposobu badania podstaw wymiarowycb. Cho 
dzi głównie o ścrsłe przestrzegacie zasady, że 
zajęcie niestanowiące podstawy samoistnego 
utrzymania dla jednostki, lecz tylko nboczne, 
często niewydatne i mało znaczące źródło za­
robku, jak np. tkactwo, ciesielstwo, kowalstwo, 
szewstwo i t. d. obok uprawy roli, wolne są od 
opłaty podatkn zarobkowego. Memorjał stwier­
dza, źe krajowa władza skarbowa uwzględnia 
przedstawienia, wnoszone przeciw opodatkuwa-

niu tego rodzaju zajęć przemysłowych oraz 
przeciw podwyższeniu dochoau .'asjoaowanego 
w sposób i i Bsłuszny, ale nie każdy opodatko­
wany posiada potrzebną znajomość przepisów i 
środków zaradczych, których użyć mu wolno w 
myśl uctawy Z lego powodu podnosi memo­
rjał potrzebę przypuszczenia do czynności wy­
miarowej żywiołu autunomicznego Dalej podno­
si memorjał potrzeuę przestrzegania zasady 
jednostajności podatkowej, aby nietylko w je- 
dnem i tem srmem źródle podatkowem wszy- 
staie jednostki równy ciężar ponosiły, lecz 
nadto, aby wszystkie źródła podatkowe jedna­
kowo przyczyniały się do pokrycia potrzeb pań­
stwowych. Z porównania pojedynczych dzia- 
łóu podatków, a mianowicie pouatku gruntowe­
go domowo-ezynszowepo 1 dochodowego włą­
cznie z zaronkowym od przedsiębiorstw prze­
mysłowych, przychodzi autor memorjału do 
przekonania, że dochód przemysłowca z rucho­
mego kapitału niższy ciężar podatkowy ponosi, 
aniżeli dochód z kapitała w nieruchomości 
lokowanego, z czego wynikałoby, że przemysł i 
rębodz iła właściwie nie są przeciążone po 
dataam..

Poźądarą wydaje się autorowi memorjału 
większa sta.ość czyli niezmienność podatku szcze 
gólnie zarobkowego. Obecny sposób wymierza 
r ia  podatkn zarobkowego na jeden,rok tyłku na­
leżałoby wedłng memoriale zastąpić innym, na 
dłuższy okres czasu obliczonym. Już dawniej 
tak było, gdyż patent z roku 18l2 urtanawia 
wymiar podatkn zarobkowego m. 3 letni okres 
czasu. Projekt reformy podatkowej uchwalony 
przez kornisję Radj państwa w roku 1877 resty 
tuoi.ał to dawne postanowienie o trzyletnim o- 
krecie Pożadanem także przedstawia memorjał 
przyznanie pewnej opieki ze strony państwa no­
wo powstającym gałęziom przem ytu. Opieka 
ta najskuteczniej objawi się w ułatwieniach po­
datkowych, które są donuszczalne w obec innych 
gałęzi przemysłu, gdyż nie sprowadziłyby zwi­
chnięcia warunków konkuroncji.

K szystkie powyżej wskazane niedogodności 
sformułowane są przy końcu momorji/c. w ten 
sposób, że zarazem jak w samym tekście poda­
ne zostały grodki zaradcze, któ-ycb przyjęcie w 
projektach reformy podatkowej jest poźądanem. 
Do Wydziału krajowegc zaś zwraca się memo­
rjał z przedstawieniem, any 1) wpłynął na przy­
spieszenie reformy opodatkowania towarzystw 
akcyjnych i spółek obowiązanych do składania 
publicznych rachunków, 2) aby już w dzisiejszym 
systemie podatkn dochodowego wyjednał dla in­
stytucji mężów zaufania wpływ doradczy, ale 
więcej stanowczy na całą sprawę zbadania pod­
staw wymiarowych i aby w miejscowościach, 
gdzie istnieją korporacje rzemieślnicze, mezów 
zaufania, te korporacje, w innych zaś miejsco­
wościach zwierzchności gmin w tym eeln powo­
ływały by organom wymiarowym dawały opi- 
nję o dochodach wszystkich przemysłowców pe­
wnej kategorji.

Spruwy lagra nieśne*
P e te rsb u rg  8. września. Rewolucjoniści 

wcale nie spią, jakby się to z pocoru zdawać 
mogło. Korespondent petersburgski dziennika

zdarzają się nadzwyczaj chwalebne wyjątki mię­
dzy właścicielami obsz.irów dworskich, to nie ma 
na'mniejszej nadziei, ażeby ogół ich zrzekł się 
dobro irolnie dochodu z prooinacji, nawet gdyby 
wszyscy dziennikarze w charakterze rzeczozna­
wców p odjęli się apostołowała w tym Kierunku. 
W ogóle apostołowanie polegające na prawieniu 
morałów bywa zawsze bezskutecznem. Nie nale­
ży zapominać, że pijaństwo nie jest przyczyną, 
ale skutkiem jakiegoś )ptakanego stanu rceczy- 
Każdy człowiek, u»wet intelektualnie najniżej 
stojący, ma pewne połrzeby moralna; pragnie 
czegoś, coby podniecało jego wyobraźnię, coby 
mu pozwala’ > zapomnieć na cnwilę o troskach i 
kłopotach codziennych. Jeżeli nie jest zdolnym, 
albn jożeli mu nie dano znaleźć tej podniety 
gdzieindziej, szuka jej w karczmie i w kiel.szku, 
a raz zralazłszy czego szukał, jnż się z nałogu 
wyleczyć nie cfa. Pot-zebabywięe nie zniesienia, 
ale takiej reformy karczem, jaką już kilkakrotnie 
bardzo trafnie wskazywano w Lz. Polskim — 
potrzeba dążyć do tego, aby włościanin uczył się 
powoli zastępować zabójczą gorzałkę mniej szko- 
dliwem piwem, i ażeby siedząc w karczmie, 
skoro już w niej siedz.eć mus:, nie pił bez mia­
ry, ale znajdował tam pożyteczną roziywkę, tj. 
aby miał co czytać. W tym ct^u potrzebaby w 
pierwszej linii starać się o tanie i dobre wyda- 
wnictwa ludowe, a w tych znowu, unikać nużą­
cych kazań i morałów, a więcej zwracać uwagi 
na niezbeduą ich mgredjencję, rozrywkę. Co do 
tej, ośmielę się twierdzić, że my)nie mniemają 
po największej części pisarze ludowi, jakoby 
włościanina zajmowały najbardziej powiastki, z 
życia jego brane. Opowiadania o wielkich kró­
lach i n -.dzwyczojnych wypadkach, o dalekich 
krajach i okazałych miastach, a niewidzianych 
zwierzętach i roślinach przemawiają nierównie 
więcej do jego wyobraźni. Lud w ogóle czyta 
niechętnie z powodu, ż t nie umieją dobrać mu 
lektury, i że bez potrzeby silą się na zbyt po­
pularne przedmioty i formy opowiadania. Chło­
pek, proszony na objad, nie rad, by go raczono 
kiełbasą, i pietogami, chtiwby raz Osty to, szczo 
panu jidiat — tak aamo też nie lubi, aby mu 
podawano pisma i książki ostentacyjnie pisane 
"dla ludu,“ jak gdyby ,pany“ lepszą część lite­
ratury chowali dla siebie. Jest on dzieckiem , 
ale dużem, i nie lubi być traktowanym jak dzie­
cko, moralizowacym. nap^mirtnym i karanym 
bez końca.

Tak dalbKO obszedłem od »■ rawy propt

cyjnej, że nie będzie to t coq-&-Vane* jeżeli na­
raz zacznę mówić o wodzie. Na interpelację ra­
dnego Sierocińskiego odpowiedział pan wice­
prezydent miasta, że przy stawach miejskich 
czuwa straż odpowiednia nad bezpieczeństwem 
osób używających kąpieli. Na nieszczęście, za­
pewnieniu temu nie odpowiada smutny wypa­
dek, który niedawno zdarzy1 się w stawie Peł­
czyńskim, gdzie przooież bezpieczeństwo powir- 
no być rięrszem , niż gdzieindziej. Niech&j mi 
będzie wolno zainterpelować tn władze wojsko­
we, czy pociągnęły winnycl do odpowiedzial­
ności? Jeżeli się to stało, wartoby o tem do­
nieść dla uspokojenia publiczności; jeżeli się nie 
stało, stać się powinno.

Jeszcze doi parę, a nowy marszałek w no­
wej sali zastuka nową laską, ttóra, jak mówią, 
ma być nierównie większą od swoJfeb noprzt 
dniczek Powiększone te rozmiary instrumentu, 
zawsze bardzo dwuznacznie wyglądającego wr 
energicznej dłoni, nie są na szczęście wynikiem 
naocznych spostrzeżeń pana marsiaiiia, poczynio­
nych w Jłaszkoweacb na trzodzie chlewnej i 
rogatej „pod hasrem ~r den Dichter will 
verstehen. muss n Dichters Lande gehenr 
Laska jest darem Krakowian, i jest wielką, po­
nieważ pewna leh część pod jej opieką ma 
ponoś nadzieję wziąć nas za czupryn j, nieszczę- 
śliwyct „Wschodniaków®, i nauczyć n u  mores, 
tak jekby to chciał uczynić pan Popiel z semi- 
narzystam. w internatach. Ha, niechaj biorą i 
niechaj uczą, ja im w tem nie przeszkodzę.

Mam żnowu dwie nowe książki. Najpiarw, 
poezje Godz-emby. Pod tym pseudonimem ukry- 
wa się jeden z niewielu Polaków, znających 
gruntownie W^gry, jakoteż język i literatur^ 
madiarjką. Książka jego jest cennym wynikiem 
tego obznajuiHienia się z naszymi sąsiadami i 
— bąda co bądź koniecznymi sprzymierzeń­
cami

W przedmowie autor kładzie nacisk na tę 
okoliczność ; pierwo^a część książki obejmuje 
jego poezje oryginalne, osnute na tle węgier- 
skiem ; druga, .n .ślauowania i przekłady z wę­
gierskiego, między któremi udał się szczególnie 
.Szo' a t“. Drugiem dziełem, które przeczytałem 
z w iehą  przyjemnością jest pana K. Estrei­
chera ,'Aicenty P..^ jego młodość i otoczenie® 
(Lwów nakładem Gubrvnowicza i Schmidta).

Pracy tej csęść pierwsza, pojawiwszy się w 
„Przewodniku literackim i naukowym®, śei

krytyków. Powiadam: niezasłużone bu p. E st­
reicher nisząc prawdę, czyni to z miłością. Dla 
nas wu Lwowie szczegóły tej biografii są tem 
bardziej zajmującemi, źe znamy każdy kącik, 
o którym autor opowiada, znamy lub i Daliśmy 
wszystki ;b ludzi, których na scenę wprowadzi 
W drugiej części zawarte są niedrakówane do­
tąd pierwsze próby noetyjkLi Pola, a całość 
zasługuje na pochwałę jeszsfie także z powodu 
pięknego wydania, o eo we Lwowie tak trndno.

Jan lam.

PRZEGLĄD ARTYSTYCZNY.
(Czternasta wystawa dzieł sztu.n, urząa^ona rtrzez 
Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie.)

“Wystawa tegoroczna, uboga z początku, zh- 
pełnia »ię coraz bardziej, a w ostatnich czasach 
pomiędzy  ̂ nadesłanemu obrażam1 znalazło się 
kilka płócien niemałej wartości, któreby mogły 
być ozdobą Lażdego, ehoćby najwybredniejszego 
salonu.

Pomimo to wszystkich odwiedzających uwa­
gę zwraca przedewszystkiem na siebie wiolkio 
płótno p. RossowdKiego pt. ,SI:azam *. Jest to 
dzieło miodego artysty, któiy niemal pńrwszy 
ram dopiero występuje z większą kompozycją 
przed krytyką, a w pojęciu jego obrazu jeBt ty ­
le głębi psychologicznej, tyle dramatycznej prawdy 
i wreszcie tyle tendencji społecznuj, a kompo­
zycja jest tak jasńa i że tak powiemy, kryszta­
łowa, że na pierwszy rzut oka odgadujb się 
myśl artysty i przeczuwa się wielką przyszłość, 
jaka czeka twórcę „Skazanej®.

Treść obrazu krótka. Można ją opowiedzieć 
w kilku słowach. Jest dzień świąteczny. W ko­
ściele u panny Marji w Krakowie skończyło się 
nabożeństwo i lud tłumnie opuszcza świątynię. 
Lecz nagU caęść pobożnych staje przed kościo- 
łen jak zaklęta. Straszne ją wstrzymuje wido­
wisko ; P.od strażą kata wsparti o mar kościel­
ny stoi dziewczyna. Stoi na pręgierza, a na ta ­
blicy, którą jej zawieszono na Diarsiach, ciekawa 
gawiedż czyta wyrok.

Scena to prosta, zwyczajna, codzienna prr 
wie. A przecież pierwsze spojrzenie
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Frankfurter Ztg. donosi o świeżym wyjściu nu­
meru Narodnaja Wola, noszącym datę 15. sier-

!inia. Na wstępie pomieszczony jiost wykaz zmar- 
ych lub straconych rewolucjonistów osiatniemi 

czasy, a dalej ostrzeżenie przed szpiegiem, nie­
jakim Fiszerem, z dołączeniem dokładnego ryso­
pisu tegoż, wyliczenie ogłoszonych proklamacyj 
po zabiciu car* Aleksandra, krytyka rządów cara 
teraźniejszego, z uznaniem kompletnej niezdol­
ności jego do berła, a nareszcie zapewnienie, że 
i Aleksandra III. potrafią rewolucjoniści pocią­
gnąć do odpowiedzialności, jak to zrobili z oj­
cem jego. Według Narodnoj Woli, nie car, lecz 
w. ks. Włodzimierz rządzi właściwie. Książę ten 
jest stróżem i doradcą cara. Napada też Naro- 
dnaja Wola na petersburgską radę miejską, n a ­
zywając ją bez ceremonji Izbą lokajów. Barano­
wi, któremu dano nie dawno dymisję z urzędu 
naczelnika miasta, także się dostało. Na samym 
końcu ulotnego numeru tego pomieszczony jest 
szczególny spis wszystkich aresztowanych w o 
statnich dwóch miesiącach.

T)nia 6. bm zgorzały w Krónsztadzie rządo 
we składy drzewa masztowego. Szkoda przeszło
100.000 rubli.

Zarządzający drogami żelaznemi południo­
wo zachodniemi wydał niedawnę okólnik do słu­
żby kolejowej, w którym poleca, aby urzędnicy 
drog i, a szczególniej mający bezpośrednią sty­
czność z robotnikami i rzemieślnikami kolejowy­
mi, Wpływali na tych ostatnich i starali się po 
wstrzymywać ich zawsze od udziału w niepo­
rządkach przeciw żydom. Okólnik ten wydany 
został w skutek rozporządzenia jenerał-guberna- 
tora kijowskiego.

Gazecie Ruś donoszą z miasta Równego, w 
gubernji wołyńskiej, że w mieście tern żydzi 
strzegą spokojności miasta i czuwają nad bez­
pieczeństwem mieszkańców. Od początku maja 
istnieje tam żydowski nocny patrol, który raz 
podczas stróżowania w nocy, przy pomocy nad- 
biegłych tłumów żydów, miał pobić pewnego te­
legrafistę, niewinni ) podejrzanego o zamiar pod­
palenia miasta. Pobity znajduje się na kuracji 
w szpitalu.

Nabat, pismo rewolucyjne rosyjskie, wycho­
dzące w Londynie, donosi, że w miesiącu lipcu 
r. o. miała przybyć na Podlasie komisja, złożona 
z kilku czynowmków, dla przymuszenia unitów 
dó przyjęcia prawosławja. Te kom isje, od ośm- 
dziesięc a lat nienawidzące unitów — tak dalej 
pisze Nabat — dopuściły się tylu okrucieństw, 
że choć zjeżdżają tam tajemnie, unici, jak tylko 
dowiedzą się o nich. opuszczają swe mieszkania 
i uciekają, gdzie ich oczy poniosą.

K R O N I K A .
Lwów lo. września.

Wiadomości osobiste. Minister dr. D u ia -  
J e w i k i przybędzie okuło 20. b. m. do Lwowa, aby 
zająć miejsce w Izbie sejmowej. — W Krakowie 
umarł w 75 r. życia Szczepan J a w o r s k i ,  emeryi 
radca sądn wyższego. — Znakomity posei poznań­
ski, dr. Kazimierz K n n t a k ,  wyjechał już z Za­
kopanego do Wielkopolski. — Książę d A l b n ę o n  
przybędzie w tych dniach do Sieniawy dla odwi­
ozę Ja swej siostry, ks. Czartoryskiej.

W gmachu h r. S karbka  pojawiła się wczo­
raj komisja w celu naocznego obadania, o ile urzą­
dzenie teatru zabezpieczone jest przeciw niebezpie­
czeństwu ognia. W skład komisji weszli kurator 
fundacji ks. Jabłonowski, dyrektor tejże Kóvesz 
delegat Wydziału krajowego dr. Wereszczyński) 
Dąbrowski, dyrektor policji Krzaczkowski, organa 
magistratu Romanowski, Prokopowicz i Prann. dy­
rektor zakładn gazowego Peters i fizyk miejski 
Kosiński. Panowie ci bawili w lokalneściach teatrn 
prawie dwie godziny i wyrazili stanowczo uznanie 
dla ulepszeń i nowych urządzeń, jakie dyrekcja te 
atru wp’owadziła. Garderoby odnowione stosownie 
oprócz gazu znajdują się wszędzie lampy olejne, a 
dziesięć rezerwoarów z wodą stoi zawsze w pogo- 
towin. Parter ma dwa wejścia. My z naszej strony 
dodajemy, że przedewszye rkiem należy snrowo prze­
strzegać zakazu palenia cygar w pewnych wskaza- 
Dycb miejscach gmachu, w czasie przedstawienia. I służąca Rozalja (łątkowska, wracając % miasta.

A zakaz ten powinien dotyczyć wszystkich osób, 
bez względu na społeczne ich stanowisko. Ubiegłej 
simy patrzyliśmy ze zdumieniem, juk w kilka dni 
po obostrzeniu zakazu, trzej dygnitarze, wysoko, 
bardzo wysoko położeni w ssematysmle galicyjskim, 
z dymiącemł cygarami zeskakiwali ze schodów Igo 
piętra w chwili, kiedy publiczność tłumnie ruszała 
z teatru. "W Anglji organ władzy chciał raz po­
dobno aresztować następcę tronu na wykroczenie 
przeciw istniejącym przepisom, ale dżentelmena 
Wielkiej Brytaiji cechuje przedewizystklem posza 
nowanie ustaw.

Nil pom nik  M ickiewicza złożyli w redakcji 
naszej: pp. Seweryn Karpnszko 1, Marja bot. 
sir., razem 3 słr., które odsyłamy dziś do Krakowa.

Dla w eteranów  z r . 1831 złożyła na nasze 
ręce czeladź kamieniarska z pracowni p. S c h i m- 
sera następujące datki: pp. Kozaczewski 2 złr.,
A. Goligowski 1 złr. 50 ct., L. Michalski 1 złr., 
E. Zegerlata 1 złr. 50 ct., Malarski 30 ct., Ga­
bryel 50 ct. Mullk 1 złr. 30 ct,, Brunarski 50 ct., 
tndzież lOciu pomocników szlufierzy po 5 ct., ogó 
łom 6 złr. 10 ct., które stosownie do wyrażonego 
myczenia ofiarujących przesyłamy weteranowi panu
B., mieszks jącemu pod 1. 35 ulica Kopernika, a 
złożonemu obecnie chorobą, polecając go zarazem 
opiece współobywateli

N abożeństw a ju trze jsze . W k o ś c i e l e  ka­
t e d r a l n y m  sumę odprawi o godz. lOej ks. prałat 
Jurkowski, a kazanie powie ks. Edward Podolski.— 
U oo. D o m i n i k a n ó w  o godz. x/a 11 ®j będzie mieć 
sumę ks. Patluwics, a kazanie ks. Skałaba. —- 
U oo. K a r m e l i t ó w  sumę o godz. Vslle j cele­
brować będzie ks- Alfons Giercnszkiewicz. — U oo. 
B e r n a r d y n ó w  odprawi sumę o godz, 1/a 1 lej ks 
Konstanty Rzeczkowski, kazanie zaś powie ks. Ro­
muald Miszkowic. — W koś c i e l e  św. M i k o l s j a  
suma o godz. 1 lej. Celebrować będzie ks. Hićkie- 
wicz a kazać ks. Gorai-Jowski.

K onfiskata. Prokuratorja państwa skonfisko­
wała ostatni numer pisma rnskiego Bałkiwseczyzna.

Budowft d rug ie j cerkw i uiickiej na gru­
zach akademji spalonej obok Domu Narodnego po­
stępuje dość powoli, podobno z brakn funduszów 
W roku bieżącym wydano na budowę przeszło 7.000 
złr., w roku zeszłym 13.482 złr. Mimo to, jak pi­
sma ruskie utyskują, nie widać tych pieniędzy. Obe 
cnie pracują w cerkwi nad wnętrzem, mianowicie 
około bardzo wielkich okien i czterech pilastrów, 
na których spocznie żelazna kopuła główna.

Z K rakuw a przybędzie jutro do Lwowa de 
putacja dla wręczenia marszałkowi krajowemn, drowi 
Zyblikiewiezowi, laski marszałkowskiej. W deputa- 
cji uczestniczą między innymi pp. Kiesnkowski, Rze­
wuski, BzlacLtowskl i dr. Zoll

P re z y d e n t m iasta  K rakow a, dr. Weigel, 
składa w myśl przyrzeczenia swego w chwili wy­
boru aa burmistrza, mandat deputowanego do rady 
państwa 1 zda w tych dalach sprawę z czynności 
swych poselskich.

M agistracka polszczyzna. Na tablicy na­
przeciwko domu inwalidów czytamy następujące ogło­
szenie urzędowe: „Ze struny magistratu jest przez 
to pole każdy przeehód pod karą wzbroniony."

S reb rn e  wesele w w ięzieniu . Dnia 8go 
września upłynęło 25 lat od cli wili, gdy p. Ignacy 
D a n i e l e w s k i ,  naczelny redaktor Ornety Toruń­
skiej, zaślubił w Chełmnie córkę zasłużonego śp. 
Józefa Gółkowskiego Eufemią i rówuuuześnie objął 
redakcję Naduńślanina. W dniu tym obchodziła 
para jubilatów w skromnem groiie rodzina em sre­
brne wesele, lecz niestety! — domem weselnym 
było tym rasem toruńskie więzienie, w którem p. 
Danielewski cierpi i tęskni już od ociu miesięcy. 
Uwolnienie jego ma nastąpić 5, października.

Zakon B azyljanów . Ks. metropolita Sembra- 
towics wyjeżdża w tych dniach na wizytację kia 
sstorów unickich w Galicji. Towarzyszyć mu będą 
ks dr. Krzyżanowski jako sekretarz i ks. Zahajsk 
jako przedstawiciel zakonu Bazyljanów. Metropolita 
pragnie, według Słowa, zbadać przyczyny upadku 
zakonu i zająć się jego reformą. Podróż przedsię 
wzięta z polecenia papieża.

Sąd ogłosił konkurs na majątek Józefa Kom- 
mera, kupca handlującego towarami bławatnemi 
przy placu Krakowskim 1. 5,

D ziecię po w iła  wczoraj na ul. Słoneczne;

suje, pociąga. To rzecz kompozycji — w tem ta­
jemnica sztuki!

W tej jednej scenie przedstawiony jest cały 
dramat żyda ludzkiego, najważniejsze tyeia to­
go chwile: miłość i npadek. Stoimy przea ro­
związaniem. Na tę kobietę wydano wyrok. Za 
co, dla czego? Kiedy w jej twarzy ezytasz pro­
mienną niewinność, kiedy w jej pozie tyle 
wdzięcznej prawdy, i skromności. Kiedy boleść 
i wnyd i rozpacz złamała jej dneba i ubeswła- 
dniła ciało do tego stopnia, że ona nic nie wi­
dzi w okół siebie, niczego nie słyszy, kto wie,
czy >ama siebie rozumie. W jej mózgu wszelka 
myśl ostała, ustało serca bide i został tylko za­
męt w głowie i ból straszny co piersi rozrywa. 
Za co? Powodem jej występkn ludzka natura i 
namiętność — motćrem zbrodni zaś ten panek 
ponury co przechodzi Wbiód tłum i wolny, i zdej­
mując kapeinsz przed pręgierzem bije się r  
piersi jak Faryzeusz! Otc zbrodniarz, a ta jego 
ofiara. Ta kobieta popełniła dzieciobójstwo i try­
bunał surowy wydał wyrok. Ale jej obroną jest 
wstyd i rozpacz i szał — jego zbrodnią oboję­
tność lodowata, bezwstyd i podłość.

Wyrok niesp twiedliwy! Ale czyż temu 
winni sędziowie? Sędziowie nie mogą być lepsi 
od społeczeństwa, a patrzcie, jazi ono wyrok 
wydaje.

Część przechodzi obojętnie — spieszy na 
balankę niedzielną, inni stanęli w około skaza 
n e j, ule niemasz pomiędzy nimi ani jednego, 
któryby patrzał na biedną ofiarę z współcz 
ciem lub litością. Jakiś żak bezmyślny, p psuty 
matki pieszczotą urąga nieszczęśliwej podając 
jej lilię jako symbol niewinności, jakiś rzeżnik 
stanął i chcąc zaspokoić awą ciekawość czyta 
treść wyroku, jakaś stara niewiasta, co to już 
wszystko przeżyła i nie dziwi się niczemu, pa­
trzy na zbolałą kobietę okiem zimnem i pelnem 
spokoju, a obok żebrak stary wyciąga ramiona 
i monotonnym głosem woła o jałmużnę. Jeden 
tylko żak mały stanął na ten widok przerażony, 
ale więcej wyto zeszczył oczy na nieznane mu 
widowisko, aniżeli się powstrzymał zdjęty li­
tością. I tylko w dali płaczą dwie kobiety — 
pewnie siostry meszezęśliwej, co lepiej znały jej 
serce i wiedzą, że ona niewinna przed Bogiem, 
zawiniła jedno wobec ludzi.

Opisaliśmy szerzej całe działanie dlatego 
b j jeden ze sprawozdawców tutejszych nazwał

miałą. Nam się zdaje przeciwnie, że nie może być 
w obrazie rzecz przedstawiona jaśniej i przej­
rzyściej każda postać przedstawiona tutaj jest 
typem w swoim rodzaju i tłumaczy się sama, a 
związek pomiędzy niemi i główna myśl kompo­
zycji występuje tak wyraźnie i dobitnie, że wła­
śnie jako kompozycja obraz p. Kosowskiego stoi 
bardzo wysoko.

Rzecz inna co się tyczy strony technicznej. 
Młody artysta ma bez wątpienia wielką wpra­
wę w ryuui k u , ale pędzel jest jeszcze nieco 
twardy i potrzebuje ćwiczenia dla nabycia śmia­
łości i lekkości w pociągnięciu. Koloryt nie jest 
świetny, bo i charakter kompozycji na to n:e 
pozwala, lecz cda-acza się czystością farb, które 
p. Kossowski umie doskonale zlać w harmonijną 
całość. W ogóle mai wanie jest nader staranne; 
szczegóły: płaskorzeźby kamienne na kościele, 
ornamentyka kamienic przybocznych itp., są wy­
konane sumiennie i z wielką pilnością; karnacja 
tylko nie zaws>e ma właściwy charakter, a w 
rzeźnikr, który rysowany jest l nadzwyczajną 
energją, razi zbytnią miękkością. Typ starej ko­
biety jest za to wykonany znakomicie; rezultat 
to widocznie długich studjów, który i osobno 
wycięty, mógłby stanowić prześliczny obrazek. 
Kat ze względn na wielkie znaczenie tej posta­
ci w całej scenie, jest może za słabo scharakte­
ryzowany, chociaż głowa jego i cała figura do­
skonale są malowane.

V igóle w szczegółach są drobne usterki, 
ale głębia i prostota kompozycji pokrywa wszel­
kie niedostatki i każe się spodziewać, że pan 
Rosowski nie długo sianie w szeregu pierwszo­
rzędnych malarzów naszych. „Skazana" dowodzi 
bowiem nadzwyczajnej inteligencji artysty, który 
przy tak nadzwyczajnym zmyśle spostrzega­
wczym, głębokości uczucia i niepospolitem arty- 
styeznem c sposobieniu swojem, rychło może się­
gnąć po iaury. Krytyka » iedeńska, aadzw yczaj 
surowa dla naszych artystów , oddała dziełn p. 
Rosowskiego nadzwyczajne pochwały, a tłumy 
publiczności, które stoją bezustannie przed tem 
r łótnem, wskazują, że artysta umiał przemówić 
do serc widzów. Widzieliśmy me jedną łzę, spły­
wającą z pięknych oczu, które z współczuciem 
patrzyły na „Skazaną." Wobec tego wrażenia, 
jakie wywołuje obraz i najzawziętsza krytyka 
umilknąć musi P. Rosowski może być pewny 
powodzenia — nawet pośród wrogów.

Mody dam skie. Czas pomyśleć o jesieni (ko­
go stać na to) i dowiedzieć się , co Paryż gotuje 
nowngo. Sprawozdawcy fachowi odradzają od pospie­
chu w sprawianiu toalet, ponieważ nowości, jakie 
obecnie sprowadzać mogą magazyny modniarskie, nie 
są pewne niewątpliwego przyjęcia. Między innemi 
np. waży się jeszcze na szali losów straszna kwe- 
stja, czyli panie nie wrócą do krynulin; faktem jest, 
że w pracowniach paryskich potworności te są w 
robocie. Jako przeehód od dzisiejszej mody do da­
wniejszej , pojawiają się gładkie zupełnie suknie, n 
dołn tylko nbrane szeroką ruche, ułożoną w trzy 
fałdy. W kolorach tylko nie zanosi się na zmianę, 
i dama, która sama nie ma talentu w ich dobiera­
nia , więcej niż kiedy będzie musiała radzić się ma­
larza , ażeoy się dowiedzieć, że do sukni różowej 
najodpowiedniejszym jest stanik ciemnoczerwony, do 
oliwkowozielonej, jasnoniebieski itp. Kapelusze je­
sienne noszą z kolorowej słomy , granatowe, 
ciemnoszafirowe, a najczęściej zielone — obok tych 
weszły zn iwn w nżycie kapelusze jedwabne jak naj­
jaskrawszej barwy. Takf kapelusz i gładka suknia, 
bez wolantów, garnirowana jedynie wązką guipuro- 
wą koronką, je3t szczytem elegancji. Takaż sama 
koronka stanowi materiał na szeroki kołnierzyk a 
la Richelieu, natomiast znika zupełnie kosztowna o- 
zdoba, znana jako „rnehe de crepe-lisse." Co do 
wierzchnich przyodziewek, utrzymują się najpierw 
paletoty w części tylko przylegające do stanu; przy 
legające zaś dzielą się na trzy kategorje: Pierwszą 
z nich jest tzw. douillette, aloo „bonnu f e m m e tj- 
zarzntka wygodna i odpowiadająca każdej figurze 
z kaszmiru indyjskiego albo beige, ubrana koronka­
mi lub garniturem atłasowym, podszyta kolorowym 
fularem. Drugą tzw. levite , polecić można jedynie 
osobom nadzwyczaj dobrze zbudowanym , nie szczu­
płym i nie otyiym, bo zdradza ona każdy brak sy- 
inetrji w figarze. Gdzie są te warunki, lewiska u- 
biera grzecudownie. Robią ją z „ukia, z wąziutkim 
kołnierzem, z pod którego widać biały kołnierzyk i 
kolorową krawatkę. W kąpielach nadmorskich prze 
ważała ta przyodaiewka, i jest pewność, że utrzy­
ma się przez całąjzimę. Ms ona kieszunkę z boku,* któ 
rej wyziera chusteczka, i podszywaną bywa jedwabiem 
jakiego świecącego koloru. Trzecim gatunkiem wierz 
chniego odzienia jest kaftaniesek aksamitny albo 
pluszowy, zwany Lamballe, do teatrn, na małe wie­
czorki, obiady itp. w kolorach jak najbardziej odbi­
jających od koloru sukni, np. rnbinowo-czerwony do 
snkii creme, szafirowy do błękitnej, fioletowy do 
oliwkowusielonej. Ma zresztą „lewitka" bliską kre- 
wnę w tzw. jaquette-tailieuse, która często zaopa­
trzoną jest w kilka kołnierzów sukiennych z jaszra 
wą podszewką jedwabną. Dulne końue podgięte są 
trójkątowato i pokasują podszewkę z jedwabiu kracia­
stego lub cieniowanego. Kaftanik Lamballe powinien 
być garnirowanym ciężkiemi, prawdsiwemi koronka­
mi. I oto wszystko, czego dowiedzieć się mogliśmy 
z paryskich pism fachowych.

P rzyw ile j. Keskryptem z*21. lipca b. r. u- 
dzieliło wys. c. k. ministerstwo handln i kr. węg. 
ministerstwo rolnictwa, przemyśla i handln Edmun­
dowi R e s s i g o w i ,  inżyiierowi w Krakowie, wy­
łącznego przywileju na przeciąg jadnego rokn na 
przyrząd, którym możia koła dwóch sprzężo­
nych, hamulcem wrzecionowym opatrsoiych wagonów 
kolejowych, z jednego stanowiska równocześiie za­
hamować.

Ospa pojawiła sig mledsy daiećmi „ szkole 
4-klasowej na dworen Kolei Karola Ludwika, tu­
dzież między Bingami kolejowemi.

Oprńwca złapał przy ulicy Sykstuskiej ma­
łego Kurlandczyka, podejrzanego o wodowstręt, któ­
rego po zbadaniu przez weterynarza saoito.

S ta ty styka  po licy jna  za miesiąc sierpień 
br. "W miesiącu sierpniu br. aresztowały organa 
ck. Dyrekcji policji we Lwowie następujących prze­
stępców:

Za rabunek 1, za gwałt publiczny 4, za pu­
szczanie w obieg fałszywych banknotów i monet 2, 
za kradzież 188, za pobicie i skaleczenie 26, za 
sprzeniewierzenie 15, za oszustwo 29, za obrazę 
straży 31, za prędką i nieostrożną jazdę 20, za 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności 4, za lekkie 
i zupełne opilstwo 98, za burdy uliczne i tamowa­
nie przejścia na chodnikach 114, za nałogowe że-

do pokazania, że lnbo prostym był sobie chłopem,. omieszkamy podać ODSzerniejszego sprawozdania o
jaśniej prawdę włdi leć , goręcej dla niej 
rozpalić i silniej za nią walczyć nmiał, niż motety, 
wielu innych, którym większe kn temn prsysłngiwa- 
ły środki. A gdy później zwaliło się na nas owe 
wielkie nieszczęście i c i , którzy z natury i krwi 
rali żą do siebie, boleśnie oderwani od siebie zostali, 
rosła cora* więcej mężna wierność i męzki prawdo­
mówna prostota, która w szerokich zajaśniała ko­
łach. To też imię Krtigera z Beftoft nie przestanie 
nigdy w Danjl być wyrazem niewygasłej miłości oj­
czyzny, niesnnżonej ofiarności. My zaś, jego współ- 
wlekowcy, dajmy to świadectwo , że do wielkiego 
dlań poczuwamy się dłngn wdzięczności." Zgroma­
dzeni stali przez cały czas tego przemówienia. — 
I w naszej pamięci także niech się święci pamięć 
tego wielkiego patrjoty! Niech jemn podobnych nie 
zbraknie żadnemu nieszczęśliwemu narodowi!

Z aproszenie n a  bal. Ja&o pendent do prze­
myskiej historji dwóch pałkownibów rosyjskich, Ki- 
jewlanin opowiada zdarzenie w Warszawie z dwo­
ma oficeram austrjackimi. Przybyli oni do Warsza­
wy pod obcemi nazwiskami. Dowiedziawszy się o 
tem jenerał Kotzebue, który podteaczas rządził w 
Kongresówce, przysłał im zaproszenie na bal, ale 
pod ich prawdziwemi nazwiskami. „Oficerowie ci 
jednak, powiada Kijewlanin, uznali za lepsze za 
uieehać balu i jeszcze tegoż samego wieczora wy­
nieśli się z Warszawy. Wypadek ten wcale nie po­
psuł dobrej komitywy pomiędzy Rosją a Au3trją.“

Ladaco, trzyletnia klacz p. Kaliksta Ocho­
cki ego,  brała dnia 8. b. m. ndział w pierwszym 
biegu (Handicap) na jesiennych wyścigach wiedeń­
skich. Tym razem tak się spóźuiła, że życzyćby na­
leżało, aby się Ladaco jak najprędzej poprawiła i
zrehabilitowała.

Apasze, którzy obecnie przypominają się świa 
tu, puchodzą prawdopodobnie od atapaskijskiego ple­
mienia rasy miedzianej, osiadłego na dolnym biegu 
yzeki Manenzie, niedaleko morza biegnnowego. Apa­
sze mieszkają aa południu rzeki Colorado i należą 
do najdzikszych szczepów indyjsaich. Wyrabiają 
oni knle z kruszców sslaehetiych a północno-ame 
rykańscy oficerowie widzieli kobiety, zajęte lasiem 
kul ze srebra.

Notatki artystyczne, literackie i naukowe.
(st) T eatr. Duś na otwarcie sezonu jesienne­

go przedstawiony będzie w teatrze hr. Skaroka 
dramat Słowackiego „Horsztyński." Napisany w r. 
1834 Inb 1835 w Szwajcarji, dramat ten niestety 
dostał się potomności jakc torso, ale i w tym kształ­
cie przedstawia on skończony obraz walki dneha, 
rozsnutej na majestatycznem tle tragedji narodowej. 
Spuściznę po poecie nazwał prof. Maiecki „Horsztyń- 
skim," chociaż bohaterem dramatn jest Szczęsny, 
„wielki ale niedokończony twór Boga," Hamlet pol­
ski, którego epiczna bjrza rokn 1794 postawiła na 
koturnie najwyższej boleści człowieczej. Rasowo i 
historycznie zadziwiająco wierny typ epoki, która 
z gorączki i odmętu swego mnsiała wyłonić postacie 
tak dramatycznego sakrojn, Hamlet Litwy walczą­
cej przechodzi przez olbrzymie kolizje, a w nim i 
obok niego toczy się w dwóch z sobą połączonych 
t-agedjach proces ludzkiej nienawiści i miłości. Prof. 
Małecki powiada, że w „Horsztyńskim" „obok ustę­
pów potężnej siły i prawdziwie dramatyczne; weiwy
Li Ŝ jCllOUzą alę i sytuacje pratewlekłe, sapełuioue tą 
ckliwą melancholją, od której poeta nasz w owych 
latach nie był zupełnie wyleczony. “ Natomiast prof. 
Tarnowski z zachwytem mówi o tym dramacie epoki 
porozbiorowej, smutnym i rzewnym, porywającym 
demoniczną grozą lab anielską rezygnacją, i z na­
bożną czcią rozbiera i uzasadnia wszystkie te dro­
bne rysy, z których powstała kolosalna pod wzglę 
dem umysłowej konstrukcji i dramatycznego wraże­
nia postać bohatera. I  nie da się zaprzeczyć, że 
„Horsztyński" ze wszystkich dramatów Słowackiego 
najszerszy ma horyzont psychiczny i narodowy, że 
obok śmiałych rzutów wyobraźni zawiera on nie­
spożyte prawdy ludzkie a obok aiachronlzmów my­
śli i wyrazu pyszne wizerunki historyczne, i ż< 
nareszcie Szczęsny, na przemiany wulkaniczny i me

_  ■  __       lancholijny, bluźaierczy i religijny, odlany jest je
branie i włóczęgostwo 301; ze sądów karnych po | dnolicie z krwi sercowej poety i z bolu narodn, a wy- 
odbytoj karze przystawiono 221 indywiduów.

Z ogólnej tej liczby przyaresstowanych, odda­
no sądom karnym 321, Magistratowi dla braku 
przytnlkn i zatrudnienia celem zbadania przyna 
leżności gminnej i wyszupasowania 135. W szpf 
taln zaś umieszczono 34 chorych, a 592 osób tra 
ktowano policyjnie.

Oprócz tego nkarano za przekroczenie regula­
minu dorożkarskiego 52, za przekroczenie służbowe 
16. za dręczenie zwierząt 12, pociągnięto do odpo­
wiedzialności 13 szynkarzy za otwarcie szynków w 
godzinach niedozwolonych, a 30 osob z powodu 
przekroczenia przepisów meldunkowych.

Nieszczęśliwych wypadków, w skutek których 
śmierć nastąpiła, było 4 a jeden samobójstwa.

W y k u / in spekcji c. K- d y rek c ji po lic ji 
z 9. września. Skradziono pani F. S. z kieszeni 
czarną sakiewkę z kwotą 10 zlr. 50 ct. Pani E.
R. czarny pugilares z kwotą 6 złr., a panu K. S. 
z pomieszkania 1. 8 ul. Krasickich srebrną łyżecz­
kę ze znakiem E. R .— Straż policyjna ujęła zna­
nego złodzieja Leiba Fanzera na kradzieży kieszon­
kowej. — Pan J S. zgubił kartkę Lastawuiczą 
Nr. 21374 zakładu zast. 1 kred. na zastawione za 
5 złr. fntro. — Złożono w policji kartkę zast. za­
kładu zast. 1 kred. na zastawiony za 2 złr. szal.

t  H ans K ru g e r-B e fto ft, Duńczyk, w półno­
cnym Szleswign zamieszkały, a znany z tego w szer­
szych kołach , że wybierany po okupacji Szlezwigu 
przez Prusy do pruskiej Izby poselskiej, regularnie 

wytrwale odmawiał przysięgi na konstytucję pru­
ską, i skutkiem tego tracił mandat, a bywał wybie­
ranym ponownie, zawsze dopominając się wykonania 
odnośnego artykułu pokoju pragskiego, który prze­
pisał powszechne głosowanie w Szlezwigu, ąby ln- 
dność sama o sobie postanowiła, czy do 'i n ji, lub 
! ?rus należyć pragnie — ów Hans Kruger, 5W pa. 
trjota nieustraszony i szermierz niezłon ny doko­
nał żywota, nie dociekawszy się , czego się do­
pominał. Na posiedzeniu Folkttingu duńskiego (Iz­
by poselskiej) d. 29. sierpnia zawiadomił marszałek 
zgromadzenie o jego śmierci następującemi słowy: 

Nadeszła wiadomość, która wywrze na każdego 
głębokie wrażenie, nadeszła wiadomość o śmierci 
Hansa Andersena Krugera. Starsiym z pomiędzy 
nas, lubo nie w dzisiejszym składzie Izby, był on 
wiernym współpracownikiem, a dla wszystkich Duń­
czyków wiernym aż do śmierci współszermierzem. 
Cześć jego pamięci!" Następnego dnia uczcił mar- 
8*atek Landsthingn (pierwszej Izby) pamięć zmarłe­
go patrjoty uemi słowy: „Już w dawno minionym
czasie daną była Hansowi Kriigerowi sposobność

•kończony z miłością artysty. To też ani p. Mien 
w Krakowie anf p. Urbański we Lwowie nie mieli 
właściwie arcytrudnego zadania, kiedy się jęli uzu­
pełnienia dramatn; znaleźli oni materjał już goto­
wy, typy wewnętrznie najzupełniej już wykończone, 
wszystkie Creda wypowiedziane i wszystkie kolizje 
rozsnnte. Znaleźli osi torso z twarzą i piersią, a 
wypadło tylKC dorieźbić nogi, aby posąg mógł być 
postawiony ua piedestału. Czy tragedja kończy się 
w ten czy też w ów sposób, rzecz to mniejszej 
wagi — byle tylko nieskażoną została etyczna pra­
wda sztnki i duchowa fizjouomja jej bohaterów. 
Be* wątpienia pra^a podobna wymaga gruntownej 
znajomości autora i niepospolitego doświadczenia sceni­
cznego. Niemało trndn niezawodnie zajął akt piąty, 
którego dokończenie zaginęło, ale że rozchodzi się 
tam więcej już o fabułę aniżeli o charaktery, więcej 
o akcje auiżeli o refieksjb, przeto uzupełnić, przy­
sposobić dla sceny „Borsztyńskiego," nie lnaczyło 
silić się na aaśladowanie Słowackiego, którego język 
w priepycnu swej barwności, a bardziej jeszcze w 
jenjalnych swych paradoksach jest niedościgniony.
0  ile zresztą pisarz lwowski dostroił się do odurza 
jącej ogromem fantazji Słowackiego, co namiętności
1 losy ludt de rysuje w stylu wielkiej romantyki, 
nad tem nastanowimy się po dzisiejszem przedsta­
wieniu sztuki, której dotąd oprócz krakowskiej ża­
dna nie widziała scena. Czekamy zaś wieczora z 
rządkiem upragnieniem; „Horsztyński" bowiem za­
wiera całł galerję typów popisowych a wszystkie te 
postacie wymagają sił doskonałych — Szczęsny, co 
„stracił szczęście, cnotę, szacnnek dla Indii swych 
braci," Salomea, „piękna jak lilja a nieszczęśliwa," 
Amelja, ta Ofelja Hamleta litewskiego, i cały sze­
reg ludzi z legendowej dziś epoki rozgromu, wystę­
pu, ący w tym polskim dramacie o kolizjach gre­
ckich. ̂  Priedewszystkiem zaś wyrażamy nadzieję, że 
artyści z czci dla wielkiego poety zastosują sie do 
słów, wczoraj na tem miejscr nieco bałamutnie wy­
drukowanych, iż „należy wprzód przetrawić w mózgn 
fcażdą jotę, komę i pauzę roli, zanim ją artysta u- 
bierze w pozę, mimikę i deklamację."

* W teatrze hr. Skarbka dziś w sobotę po raz 
pierwszy i jutro w niedzielę po raz dmgi „Horeztyń- 
ski," dramat w 5 aktach J . Słowackiego, uzupełnił 
dla sceny lwowskiej Aureli Urbański; z odpowiednią 
wystawą i nowemi dekoracjami pę*la p. Diilla.

(5) Sejm cz te ro le tn i. Tom drngi w pier­
wszej swojej części tego znakomitego dzieła X. 
Walerjana K a l i n k i  opuścił świeco praię drnkar

tem dziele, które bądź co bądź, stanowi epokę w 
naszem dziejopisarstwie.

(b) Czcigodny K raszew ski w liście prywa­
tnym do jednego z zaszych współpracowników pisa­
nym, zachęca literatów polskich do wzięcia ndziałn 
w kongresie literackim w Wiednia. Sam nestor na­
szych powieś ciopisarzy, będący jednym z trzech 
prezydentów tego kongresu, wybiera się jnź tam 
d. 14. bm. — poczem, być bardzo może, iż okoli­
czności tak szczególnie się złożą, że z powrotem 
z Wiednia wpadnie na kilka dni do Lwowa.

(b) K orespondencje Adami M ickiewicza, 
w trzech tomach zawarte, wyszły w dalszym ciągn 
cennej „Biblioteki polskiej", wydawanej tu stara­
niem księgarni Gnbrynowicza i Schmidta. Tomy 
te zawierają listy Adama, listy o Mickiewicza i 
wreszcie listy do Miokiewicza pisane. Tom I. obej­
muje nadto cenną praeę B. Zaleskiego, pod tytu­
łem „Mickiewicz w chwili pisania Pana Tadeusza11 
i nadto nader szczegółową bibliografie Mickiewicza 
we wszystkich niemal językach europejskich.

(«3 Le Monde paryski w numerze 210 swo­
jego pisma, odzywa się z wielkiemi pochwałami 
i uznaniem o telefonie systemu inżyniera Mr cha l -  
s k i e g o, rokując temn wynalazkowi szerokie za­
stosowanie. Jak to już donosiliśmy, pewna firma 
francuska ofiarowuje p. Maehalskiemn 250 tysięcy 
franków za odstąpienie jej patentu Da ów telefon 
w obrębie rzeczypospolitej francuskiej.

(? ) K raków  8, ffrześnia. (Przegląd tygodnio­
wy.) „Kościuszko pod Racławicami* byi filarem reper- 
toaru teatralnego w ubiegłym tygodniu i jakkolwiek 
szczupła scena letniego teatrn nie nadaje się do tego 
rodzajn sztnk, a dyrekcja na rachunek tego zredn- 
Kowała i tak więcej niż skromną wystawę ad mini­
mum, tłnmy spieszyły do teatrn, za każdym razem 
prs epełnionbgo. W sobotę zaś odegra) o na beueiis 
p. Stachowiczówny, która po niepowetowanej dotąd stra­
cie, spuwodowanej wyjazdem p. Ludowej, na pierw­
szym stanęła planie, „Grochowy wieniec" Antoniego 
Małeckiego. Beneficjantkę obrzucono bukietami i 
chętnie się na ten objaw szczególnego nznania pi­
szemy, całość jednak przedstawienia wypadła nader 
fatalnie, a kulig, wpadający we trzy pary, był tylko 
chyba parodją ówczesnych zwyciajów. Niebawem 
zapewne nastąpi otwarcie teatrr zimowego, bo w obec 
wcześiiejszego zmrokn trndno urządzać widowiska 
w miejsca od centrum miasta tak oddalonem, jak 
letii teatr, bez lależytego jedsak skompletowania 
przerzedzonego personaln nie możemy sesonuwi zi- 
mowemn rokować powodzenia. Przejezdni nie mając 
teatru na wsi, uczęszczają wprawdzie na byle Jakie 
przedstawienia, tem bardziej, że i tak Kraków wie- 
crorem nie wiele rozrywek przedstawia dla obcych, 
lecz miejscowa pnbliczność nie zadowolni się wykrę­
tem i nie weźmie liczm&nów za dobrą monetę. Chcąc 
zatem mieć teatr pełny, należy zjednać sobie publi­
czność staranuiejszemi jak dotąd prnedstawieniami 
i odpowiedniem urozmaiceniem repertoarn.

W sferach muzykalnych wiele sobie obiecują 
* przybycia p. Wł. Żeleńskiego, który, sprzykrzywszy 
sobie Warszawę, na stałe zamierza osiąść w Krako­
wie i jako utalentowany kompozytor, biegły wyko­
nawca i sprężysty dyrygent, obudzi ze snu towarzy­
stwo muzyczne.

Na Wystawie obrazów szczególniejszą zwraca 
nwagę nowy obraz Jana Matejhi „Nieszczęśliwe za­
loty Olbrachta." Utwór ten należy wprawdzie do 
historyczno-rodzajowyck i r.le może się mierzyć z 
wielkiemi dziełami mistrza w swoim rodzaju, jest 
jednak znakomitym i świadczy o wszechstronni ścł 
talentu Matejki. Zarzucilibyśmy mu jedynie, że ko­
bieta będąca przedmiotem niefortunnych zalotów wy­
padła tak zamaszyście, że najskrajniejszy realizm 
mógłby się przyznać do tej wybuialośoi kształtów. 
Nie przesądzam wprawdzie wytrawnemu smakowi 
artysty, lecz dla ogólnej harmonji wolałbym w tym 
kierunku nieco więcej idealizmu. Ziesztą zanotować 
należy między przyjętemi w ostatnich czasach obra­
zami piękny portret p. Rnssanowskiej, pędzla Woj­
ciecha Kossaku i portret pięknej p. Gadomskiej, 
przez Br. Abramowicza.

i l

ską, nakładem tutejszej księgarni Seyfartha i Czaj­
kowskiego. Jak skoro tylko część druga tomu dru­
giego wyjdzie na widok publiczny — co zresztą, | Około N żankowiec kóp 0—8 a 
jak nas zapewniano, wkrótce ma nastąpić — nie-1 Wiszuią 6 kóp z morga.

o l n i c t w o  p r z e m y s ł  i  b  a n d e i
(r) L wów 10. września. (Sbrawoedank ty 

godniowe Dz. Polskiego o ta*gu zbożowym, i ru 
chu kolejowym)

W ubiegłym tygodniu zmniejszył się targ 
na pszenicę, częścią dJategc, że brakło odpowie­
dnich gatnnków, poszukiwanych na eksport do 
Szwajcarji i południowych Niemiec, częścią z&ś, 
że ceny były niestosowno. Natomiast transakcje 
spirytusem, rzepakiem. Koniczyną i jęczmieniem 
browarskim były więcej ożywione i ceny tych 
ziemiopłodów podskoczyły Notnjemy dzisiaj: 

Pszenica czerwona złr. 11—11*35. Pszenica 
żółta i biała złr. l0 -80—1L10. Jęczmień bro- 
warski złr. 7-25—7 75. Jęczmień pastewny złr. 
5-75-6-25. Zyto złr. 7*50—7 75. Owies złr. 5-70 
dó 6. Rzepak złr. 12*60—12*75. Koniczyna (pr. 
styczeń, luty 1882) złr. 48—54. Spir; tus go­
tówką słr. 36. Spirytus na termin złr. 31 pr.
10.000 litrprt.

Ruch prsesyłes na naszych kolejach gali­
cyjskich w ogólnym obrocie przynosił około 
2u00 wagonów i okaznje znaczne polepszenie. 
Mianowicie przewieziono : Żywych zwierząt
(owiec, świń, wołów) około 700 Sztnk. Zboża 
około 60.000 worków. Różnych towarów (cukru 
żelaza i t. p.) 40.000 metr. ctr., drzewa około
6.000 mtr. ctr. Nafty i oleju skalnego około
3.000 n»tr. ctr., jaj około 4.000 mtr. ctr., soli 
około 3.000 mtr. ctr.

W ykaa zbiorów  w G alicji w schodniej 
ułożony x raportów statystycznych Towarzystwa 
gospodarskiego.

Przy sprzyjającej ostatniemi czasy nogodzie 
zbiorn oziminy, a w znacznej części i jarzyny 
yomyślnie dokonano. Tylko w stręfio górskiej 
jak n. p. w okolicach Turki, Boryni, gdzie sieją 
żyto jare, zbiór tegoż z końcem sierpnia nie był 
jeszcze zupełnie ukończony. Powyżej Baligrodu 
dopiero zaczęto zbiór owsa i jęczmienia; poni­
żej zbiór jarzyny w połowie nkońcronv. Owies 
w wieln miejscach jeszcze zielony. Poa wzglę­
dem wydatku ziarna, rok bieżący przeciętnie 
liorąc liczy się do średnich. Pszenicy zebrano 
wiele poległej, skutkiem czego ziarno szcznpłt 
i omłot nie obfity. O wydrtkach oziminy donie­
śliśmy obszerniej w ostatniem sprawozdaniu. 
Obecnie pozostaje nam podać plon pr». ęray 
zasiewów jarych.

G r o c h u  w Złoczow stiem ^r okolic g l i ­
nian i w Samborskiem liczą penpięć do sz yciu 
róp z morga. W okolicy Bnczacza i Podhaiec 
zebrano 4 - 6  *top z morga, wydających 4 92 do 
8-61 bkt. Pod Cieszanowem kóp po 5 hktl.

pod S ^ > v ą
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opszy wydntek grochu okazał się w po- 1883. 
udeńskim, gdzie zebrano wprawdzie tyl- 
p i  morga, ale kopa wydaje po korcu, 
gdy w okolicach Dubiecka plon z morga 
6 k ip  ale wydatek w ziarnie był tvlko 
y, mianowicie pół korca z kopy. Około 
a, bursztyna i Borszczowa zebrano po 
morga, w okolicach Oleska plon okazał 

yślny pc 6 korcy a 100 klgr. z morga, 
aiem zebrano w przecięciu po 8 kóp, 

adziec^.wa^ 7—10, około Żółkwi 7 kóp 
hkt. W Złoczowskiem podobnież po 7 

u Zbaiażem, i na Podo'u w ogóle gro- 
jne ale omłot gorszy Około Lisowiecnad 

zebrano pc 11 kóp z morga, około Ża­
rt 9—11, w Zbarazkiem po 13, tyleż w 
iskiem. Kop mnóstwo, ziarna można li- 
przecięciu po 7 korcy z morga; ale du- 
robaczliwego.

y k a podobnie jak groch w ogóle po 
plon dała. Pod Glinianami zebrano po 

z morga, koło Podha ec i Buczacza po 
pon Cieszanowem 10 po 15 hkl., w Prze- 
m kóp 5 —8 w okolicy Rudek dotąd po 
oj części nie zebrana, toż samo około 
ka nad Sanem. Pod Kulikowem zebrano 
narów z morga, około Bursztyna i Roha- 
udsież w Boif»z<vsowskiem po c> kóp, koło 
a po 10 hkl. z morga, pod Żółkwią po 

‘^5 litrów. W Zbaraskiem zebrano 
P aa morgu, w okolicach Załorieepr, 8—10, 
a^polsłciem dc 12, okoB; Olecka liczą po 
klgr. z morga.
o b u  zebrj.no w ZDaraskiem po 15 kóp 

g», około DubiecKa tylko po 8 kóp. —
‘l® Wszakże b ó b  i b o b i k  jeszcze nie 
*y; zbiór dopiero rozpoczęty, ale plon za- 
rta się pomyślny.
* c c z k a w wielu miejscach zapalona, 

młot wróży. Dotychczas hreczki zaledwo w 
i® pokoszone. W ogóle późne hreczki 
ni' lepsze od wczesnych. O ile dotąd za­

liczą w przecięciu około 5 —7 kóp z mor- 
koło Radziechowa po 7—8 kóp, w starostwie 
kiem po 3—7 hkt. ziarna, w Zbaraskiem i
opolskiem od 9—12 kóp, ale onułotu spo- 

wają się miernego.
C h m i e l  dojrzewał bardzo nierówno; co 
zbiór utrudniło i spóźniło. Burza i słoty 

e mu zaszkodziły. Wiele gałązek na pniu 
ło od wichrów. Rdza się rzucił* po de- 

W pgóle wszelako chmiel tegoroczny 
obrych zaliczyć należy. Co do obfitości 
u liczyć można w przecięciu około 3 cetn.

z morga. Wszelako zbiór mało gdzie je- 
e ukończony.
K o n i c z y r a  n a s i e n n a  przeważnie do- 
— około Brodów średnia. N ijgorsze wia- 
ości o stanie koniczyny nadeszły z Tarno- 

skiego i Żółkiewskiego,’ z okolic Bursztyna i 
owej Wiszni. Słoty wiele zaszkodziły i w 
In miejscach do ziemi przybiły, z którego też 
odu znajduje się wiele główek robaczli- 

ch.
K u k u r  udz r  wszędzie dobra. Obawiają się 

•o wcaesnycn mrozów, aby czas miała doj- 
zwłaczcza późniejsza.

K a r t o f l e  wszędzie prawie mniej więcej 
się zaczęty, a ztąd też i plonu nie spo­
ić się obfitego.

Zasiewy w ogóle postępują zwolna. Częste 
szcze w drugiej pjłowie sierpnia siej hę cpó- 
ity. Tyliio na Pouolu w Tarnopolskiem i pod 
odami siew pszenicy i żyta bardziej po 
pił.

R z e p a k  pięknie s?hr*dzt jakby na powe- 
wauie doznanego tegorocznego aieniudzajn 
pod Komarc* d myszą, że pchła ziemna ni- 

czy w tamtej okokey rzepaki nie dość silnie 
ozwinięte.

Okręgów ® Tow arzystw o ro ln icze  w T ar 
owle wnosi do sejmu petycję o zmniejszenie 
iczby jarmarków, których mnugość rozpaja 
ozpróżniacza lud wiejski. Wartoby istotnie, aby 
p:awę tę, obrębioną do znudzeni* w dzienni - 
aeh i towarzystwach gospjdarskich, i spychaną 
iągle, raz przecie załatwiono.

jjjWOW 10- września, (Sprawozdania lwowskiej Izby 
upieokiej. CoUj r.a 100 kilogramów pantaa Lwów), 
szenica czerwona złr. 11-— po 11 60, pszenica biała złr 
1-50 do D"—» pszenica żółta z)r. 10-60 do złr. 11-— 

pszenica jesienna złr. —•— do zlr. —•—, żyto złr. 7-26 
do złr. 7 bO, jęctm-.eń browarny złr. 7 — do złr. 8 —, 
jęo zm iań  pastewny złr. 6’— do C‘60, owies złr. 6-— .do 
6-25, grooh do gotowania złr. 7-60 do 8-—, groc h pa­
stewni rfr* do 7-—, wyka złr. —•— do —• - ,  bób 
t }r- — do —'—, knkurndza stara złr. —■— do —■—, 
kuknrudza nowa d r . —•— do —'—, rzepak zimowy złr. 
12— do 12-50, rzepak letni złr, — — do — —, Inianka 
d r .  0 75 do 10 40, nasienie lniane złr. 11-50 do 12 —, 
nasienie konopne złr. —•— do — ■—, koniczyna złr. 40- 
do 50:—i kromek złr. —•— do —■—, anyf płaski d r  
— — do — •

Spirytu* za 10.(00 litrów procent: gotowy złr. 36 50 
do — —

W alut*. mark —•—, rubel złr. 1*26'/,, napoleoudor 
złr. 9 35%

O g łe S S C U la  n rzędowe. L i c y t a c j e .  Realność 
pod liozb% «  w Boberoe, sąd powiat. Turka. Cena wy­
wołania 500 złr. — Realność pod 1. 54 w Boberce, sąd 
powiat. Turka. Cena wywoł. 300 złr. — Rcalnośu pod 1 
i 22 w Bóberce, sąd powiatowy Turka. Cena wywoł. 300 
d r .  — Realność pod i, 126 w Iwaniu pustem, sąd po­
wiatowy M-eljioa Cena wywołania 60 złr. — Realność 
pod 1. 21 W Pogorzycach, sąd powiatowy Chrzanów. ( 6 
n« w y w o ł 500 złr. — Realność pod 1. 268 w Ro 
Lnie w ie lk im ,  sąd powiatowy Kuty. Cena wjwoi. 300 
złr. — Realność por 1. 289 w Żurawicy, sąd powiato 
wy Przemyśl- C®1 * rwoł 48 złr.

E d y  k t a .  Marnotrawoa lv.au Kieryk, sąd powiato 
Wy Beł:;. — Marnotrawca Filip Bryl, sąd powiatowy 
Bełz.

Nie wiadomo tylko, jak rząd postąpi 
sobie z wstawieniem cyfry na wydatki wspólne 
tegoż roku, skoro delegacje nie będą jeszcze 
mogły jej ustanowić.

Nominacja bar. Webera namiestnikiem Gór­
nej Austrji stała się znowu wątpliwą, ołychać 
bowiem, że z powodu śmieici Śtiiblina, wzięto 
pod rozwagę, czy nie należałoby bar. Wenera 
zamianować prezydentem trybunału administra­
cyjnego.

W sejmie daimatyńskim zdarzyło się dnia 
7. bm. starcie pomiędzy Włochami a Chorwa­
tami. Powód dała interpelacja posła Bajamon- 
tego względem rozwiązania reprezentacji gmin­
nej w Spalato, którą rząd zadecydował był z 
przyczyny trwonienia majątku gminnego. Baja- 
monti jest burmistrzem miasta, więc osobiście 
dotknięty musiał ostro się odcinać i nie szczę­
dził swoich chorwackich przeciwników. W zaj­
ściu galerja brała głośny udział, wskutek czego 
na rozkaz prezydenta Izby została wypró 
żnioną.

Pressa donosi, że do Bośnji jedzie radca 
sekcyjny baron K r a u s  dla rozpatrzenia się w 
tamtejszych stosunkach. Kraus należy do mini­
sterstwa wspólnego skarbu, które od czasu oku­
pacji, t. j. od lat trzech dopiero po raz pierwszy 
Wysyła t ’.m urzędnika na inspekcję.

Wielkie manewry pod Miskolczem rozpo­
częły się wczoraj. Przez cały czas ich główna 
kwatera cesarza będzie się znajdować w tern 
mieście aż do dnia 10. b. m.

O z j e ż d z i e  ces. Wilhelm* z carem w 
Gdańsku znajdą czytelnicy poniżej doniesienia 
telegraficzne. Widzimy z c-ich, że car zdecydo­
wał iię wysiąść na ląd, i z ubawić kilka godzin 
na śniadaniu i objeuzie. Ze jednak zjazd ten 
przynajmniej w zamiarach swoich nie ma jedy­
nie znaczenia kurtoazyjnego, to wynika z obe­
cności na nim takich polityków, jak  Giers i Bi- 
smark. Udział kierowników dyplomacji w zja 
zdach bywa zawsze zmamieniem, że chodzi o układy 
państwowej natury, a ponieważ kontrakty Bs- 
smarka z caratem nigdy nic dobrego dla ludów 
przynieść nie mogą, przeto całkiem naturalna, 
że opinja publiczna z niepokojem spogląda dziś 
na Gdańską schadzkę.

Król włoski Hu tu bart przybył dLia 8 bm. dc 
Padwy, bardzo dobrze przyjęty przez ludność 
Pełnomocników wojskowych zagranicy, którzy 
przybyli na manewra włoskie, zsprosił na objad 
dworski.

Dzisiejsze telegramy o zdrowiu Garfieldb 
znowu opiewają pomyślnie.

P r z e g lą d  p o lity c z n y .
Lwów 10. września.

Słychać, że zaraz na pierwszem posiedze- 
d-u sejmu naszego być postawiony wniosek 
Zaciągnięcia wielkiej pożyczki Krajowej na 
cele ekonomiczne, mianowicie na wykup wio 
ścian z wysoio oprocentowanych długów banku 
rustykalnego.

Delegacje wspólne, jak donosi F. Naplo, 
będą prawdopou obnie na listopad zwołane do 
Wiednia. W budżecie spraw wspólnych ma mi-

" ° j .y  zażądać znaczni o wyższych sum na 
~ 'tyfifeacje.

Ludżet przedlitawski na rok 1883 będzie 
w grudniu lub styczniu przedłożony Radzie 

stwa, tak żeby pou^z^ obrad w plenum 
1 budżetem roku 1882, komisja budżeto- 

zastanawiać się mogła nad ,udżetem roku

M m  własne J i m  P o ltó iio ,
W iedeń, 10. września. Wczorajsza Wiener 

Abt,.dpost tak się wj raża : Dzisiejszy zjazd mo­
narchów nastąpił z motywów pokrewieństwa, a 
zarazem jest rękojmią utrzymania pokoju euro 
pejskiego.

W iedeń, 10. września. Wszystkie dzienniki 
wiedeńskie i peszteńskie wyrażają się z ostrą 
nagany przeciw orzeczeniu sądu honorowego w 
sprawie porucznika Goeczla. (Patrz wczorajszą 
Kronikę. P. red.)

Budapeszt, 10. września. Pester Lloyd 
twierdzi, że Austrja była już dawniej poinformo 
waoą o zamiarze zjazdu monarchów w Gdań­
sku. Dalej mmoma ten dziennik, że odnowienie 
jrzymierza trój cesarskiego jest niem^żebnem, bo 
irakuje do tego podstaw rzeczywistych.

G dańsk 10. września. Już od świtu były 
wczoraj wszystkie ulice przepełnione, a na dwor­
cu zgromadziło się mnóstwo dostojników woj 
skowych i naczelników władz. Lokomotywa, 
która przywiozła wagony dworskie, ozdobioną 
była ukoronowanym białym orłem, a na kotle 
spoczywał wieniec laurowy. Córeczka szefa sta 
cji wręczyła cesarzowi wieniec z bławatów poi 
nych, ulubionych przez cesarza kwiatów.

Po południu udał się cesarz do portu wWi- 
słoujściu, a gdy około godz. 2 nadpłynęła eska­
dra rosyjska i obydwa parowce cesarskie zbliży 
żyły się do siebie, wstąpił car Aleksander po 
drabinie sznurowej na jacht „Hohenzollern."

Car postarzał się widocznie od czasu wstą 
pienia na tron rosyjski. Jest już prawie zupeł­
nie łysy, nosi brodę jasną, a wystąpienie jego 
maniery robią niezłe wrażenie,

Obydwaj monarchowie przebywali siedm 
kwadransów na pokładzie okrętu i zjedli tam 
śniadanie. Przybywszy do Gdańska, wylądowa 
najpierw cesarz Wilhelm, a następnie car Ale­
ksander. Skoro stanął na moście, muzyka mary­
narki zagrała hymn rosyjski, poczein obydwaj 
monarchowie wsiedli do powozu i udali się do 
miast*. W drugim powozie jechał Bismark i witany 
był zewsząd takiemi samemi okrzykami, jak i ce­
sarz niemiecki. Tymczasem car doznał ze strony lu­
dności bardzo chłodnego przyjęcia i tylko policjanci 
rosyjscy, którymi przepełniano były wszystkie ulice, 
krzyczeli h u r r a h !  Ci panowie zajęli wszystkie 
mieszkania w hotelach fi prywatnych domach, 
do tego stopnia, że już przedwczorajj nie można 
było znaleźć umieszczenia. Mieszkańcy tutejsi 
wskazują publicznie palcami na szpiegów i ajen­
tów rosyjskich. Najęli oni do tego stopnia cały 
plac przed portem, że nie można się było 
docisnąć. Nie puszczali nawet dygnitarzów.

Ale i policja gdańska zmobilizował* się w 
pokaźnej liczbie. Otrzymała ona bardzo znaczne 
posiłki z prowincji.

B erlin  lu. września. Kreuzztg. utrzymuje, 
że obecność B i s m a r k *  w Gdańsku dowodzi 
tyiko uznania, jakie znajduje jego polityka łą­
czności głównych mocarstw europejskich.

P e te rsb u rg  10. września. W kołach rządo­
wych słychać, że przedmiotem obrad w Gdańska 
miain być kwestja wyniesienia Serbji do rzędu 
królestw.

Przedmiotem ogólnego zajęcia jest ewentu­
alność ustąpieni.. I g n a t i e w a ,  którą uważają 
jako rzecz pewną.

Wyszedł nowy nnmer Narodnej Wuli na 
wązkich paskach papieru. Występuje ona silme 
przeciw narzędziom tyrana.

W iedeń, 10. września. Profesor w lwowskiej 
szkole realnej Emanuel Wolf, zastał dyrektorem 
gimnazjum w Kołomyi.

należy znaczącego objawu na korzyść dążeń, któ­
rych celem jest utrwalenie i ubezpieczenie euro­
pejskiego pokoju.

P ra g a  10. września. Cesarzewicz wyjechał 
dziś z rana z ochmistrzem B o m b e 11 e s , aa- 
jutantem E s c h e n b a c h e r e m i  hr. N o s t i -  
t z e m  do Miskolcz.

Budapeszt 9, wrieśnia. Depesze z Nyek- 
Ladhaza donoszą o rozpoczęciu manewrów pod 
diszkolcbm i na '  dolnym brzegiem rzeki aajo.
O godz. 8. zrań- Jl dywizja piechoty rozpoczęła 
marsz uaprzód. Piechota 6. korpusu armji za­
jęła Miszkolc w celu robienia rekwizycyj; 6 
brygada jazdy wysłana dla osłony ku Harsany- 
Enod i Sajo-Keresztur przekroczył* rzeKę Sajo. 
Nad brzegami jej nabrały obie strony czucia ze 
sobą, poczeu u przepraw przyszło do ładnych 
starć pomiędzy jazdą spieszoną. Koło Nyek 
31 dywizja piechoty wystawiła straże przednie,
6 brygada jazdy zaś osłania Miszkolc i dolny 
Sajo. Arcyksiążęta Albrecht, Wilhelm i Euge- 
njusz ze sztabem głównej kwatery przybyli 
w południe do Onoo na zamek hrabiny Erdody 

szwagra jej hr. Etdody Stefana, który ich przy­
jął w stroju magnackim. Wszyscy obecni byli 
następnie na objedzie dworskim.

Z adar 9. września. Po wczorajszem posie­
dzeniu sejmowem, na którem przez 6 godzin 
rozprawiano nńd sprawozdaniem z czynności wy­
działu krajowego, tłum zwolenników serbsi »ch 
autonem stów ścigał; przez kilka minut niektó­
rych posłów nrtji narodowej po akc^cb, insul- 
tując ich krzykiem i gwizdaniem, la  dzifiejszem 
posiedzeniu przyjęto do wiadomości rzeczone 
sprawozdanie i uchwalono między innemi pole­
cenie wydziałowi krajowemu, aby ze względa 
na zaszłe nieporządki przedłożył cesarzówi ży­
czenie zwołania sejmu w inne miejsce. Przed­
sięwzięto kilka aresztowań. Bajamonti wniósł 
tego powodu interpelację. Komisarz rządowy od­
kładając odpowiedź na n<ą napóżuiej, oświad­
czył, że rząd ubolewa nad wypadkami, których 
jak sejm sejmem, nigdy nie zdarzyły się w Za­
dorze. Rząd z całą surowością prawa wystąpi 
przeciwko niedbalstwu organów bezpieczeństwa i 
przeciwko demonstrantom.

G dańsk 9. września. Cesarz i następca tro­
nu, obaj ubrani w wojskowy mundur rosyjski 
odjechali o 1 2 ^  do Wisłoujścia. B i s m a r k  
który przed południem miałcałogodzinną and jen 
cję u cesarza, wyjechał bezpośrednio za nimi : 
orszakiem. Członkowie ambasady rosyjskiej wy 
jechali przodem. Objad w dworcu Artnsowym 
został odwołany i odbędzie się na pokładzie 
„Hohenzollern." Obecnie nie zdaje się prawdo 
iodobnem, żeby car przybył do Gdańska. Powi­
tanie obu cesarzów na pokładzie „Hohenzollern 
miało miejsce około godziny 2 giej po południu.

G dańsk 9. września. Obaj cesarze w towa­
rzystwie następcy tronu i W. ks. W  ło  d z i- 
m i e r z a  przybyli o godz. 3 ‘/, po południu wśród 
>icia dzwonów i salw armatnich powitani z za 
>ałem przez lndność do Gdańska. Car był ubra­
ny w pruski mandur ułański. Po obiedzie na 
dworcu Artusowym o godz. 6. powrócić ma car 
do Wisłoujścia zkąd odpłynie yachtem, a równo­
cześnie odjedzie także cesarz niemiecki do 
Chojnic.

W isZonjście 9. września. Cesarz, następca 
tronu i B i s m a r k  przybyli tu o godz. 1 i po 
witani zostali z zapałam przez ludność. Cesarz 
zrobił przegląd kompanii honorowej i udał się 
nastąpnie na yacbt „Hohenzollern," gdzie zajął 

iejsce na pomoście komendantskim obok S t o- 
s ch a. Cesarz nbrany był w mundur rosyjskiego je­
nerała i miał niebieską wstęgę orderu św. Andrze­
ja. „Hohenzollern"1 przepłynął zatokę uroczyście 
udekorowaną do purtu, gdzie na jegu spotkanie 
wypłynął yacbt „Derża^a," powitany salwami 
iloty pancernej. Ob* yachty przepłynęły koło 
fioty niemieckiej i stanęły obok siebie. Około 2. 
godz. przybył car na pokład „Hohenzollerna," 
gdzie nastąpiło serdeczne powitanie. Dwa mniej­
sze okręty wojenne rosyjskie płynęły za yachtem 
carsk im. Oba yachty stoją jeszcze obecnie obok 
siebi® na kotwicy, tak, że się zdaje, jakoby car 
nie chciał wysiąść na ląd.

Gdańsk 9. września. Cesara W i l h e l m  
oczekiwał cara na pokładzie jachtu „Hohen­
zollern*. Obaj monarchowie trzymali się długi 
czas w objęciach i ucałowali się wzajemnie 
kilka razy widocznie mocno wzrnszeni. Również 
serdeczne było powitanie z następcą tronu. Na 
stępnie car zwrócił się do Bismarka, z którym 
długo rozmawiał. Nastąpiło śniadanie. Obecnie 
wśród uiewy o godzinie fi odbył się odjazd do

dworca Artusowego, gdzie szybko przygotowują 
obiad. Na wieczór projektowana jest ilumi­
nacja.

B e rlin  10. września. Cesarz powrócił dziś 
rano z Gdańska.

B e rlin  9. września. Norddeutsche Allg. Ztg 
przyznaje, że z umysłu powątpiewkła o wyborze 

iejsca zjazdu cesarzów^ ze wiględu na wypró-w iv ,n «  ji, h«uu CeSarZÓW, III n a ^ iy u u  u«
bowaną ruchliwość międzynarodowej bandy mor­
derców.

B ukareszt 9. września. Prezydent ministrów 
Bratiano powrócił t r  dzisiaj.

P k ryż  9. września. Uwięziono pięcia Kai- 
dów, posiadaczów orderu ligii honorowej w okrę­
gu Śidl-Bel-Abbes z powodu skonstatowania sto­
sunków i c l i z E u a m e m ą  i odkrycia skłaućw 
prochu. Dalsze aresztowania są prawdopodobne. 
Powstańcy z pokolenia Hammama, którzy w 
iczbie 500 maszerowali do Zaghuon (?) (Zagvan) 

zmuszeni przez mieszkańców Ourleiry z bronią 
w ręku do odwrotu, grozili, że powrócą w wię­
kszej liczbie. W Tunisie odkryto fabrykę 
prochu.

P a ry ż  9. września. Albert G r e v y przy­
był do departamentu Jura, gdzie bawi obecnie 
prezydent w Mout-sous- /audrez, miejsca swojem 
rodzinnem na urlopie.

Pogł -oka o rzekomem odwołaniu R o u s t a- 
a jest bezpodstawną. Roustan powołany za­

stał do uczestnictwa i naradach rządu nad bieżą- 
cemi kwcstjami i pwróca wkrótce do Tunisu. 
Wiadomości z Tripolidy konstatują, że agi­
tacja pomiędzy Arabami nie jest skierowana 
przeciw chrześcijanom, lecz przeciw uciskowi 
urzędów tureckich

L o n d y n  10. września. Times mówi z po­
wodu zjazdu cesarzów: Wielką Brytanię nie py­
tają wielk.e mocarstwa militarne, w jakim 
stosunku serdeczności one mają stać do siebie. 
Anglja nie życzy sobie nawet, aby ją  o to py­
tano. Jeżeli państwa militarne nie zawii u-iją u- 
fcładów, któreby wpływały szkodliwie na inte­
res* angielskie, W. Brytania pozostawia im sa­
mym swobodę porozumiewania się międzą sobą. 
Anglja nie może widzieć w zjeździć eesarzów 
żadnego powodu do podejrzeń.

L ondyn  10. września. Ajencja Reutera 
donosi z Kairu pod _ datą dzisiejszą: 4000
żołnierzy z 30 działami otoczyli pałac Abelina, 
żądając zwołania notablów i złożenia z urzędu 
wszystkich ministrów. Wicekról zgodził się na 
zmianę gabinetu. Okólnik, który przedtem do­
szedł Konsulów, konstatuje, że demonstracja nie 
była zwrócona przeciw Europejczykom. Głos 
powszechny sądzi, że okupacja obca jest ko­
nieczną.

S tam buł 10. września. Wczoraj odbyła się 
w sprawie armeńskiej konferencja, w której 
wzięli udział wszyscy ambasadorowie. M ai e t  
powraca we wtorek do Aleksandrji

L ongbranche 9„ września. Biuletyn wyda­
ny o 8 Vr z r*na powiada: Puls uderza 100 ra 
zy na minutę, temperatura 98 04 Fahrenheita. 
Nu irzmienu rany opada; postęp choroby przez 
ostatnie 24 godzin pomyślny.

Telegrafowany kurs wledefokl.
W iedeń 10. września godzina 10 min. *6. Akcje 

kredytowi. 35130, Anglo-Aai 161---, Akoje banku 
Union 149-60, Kolej Caroli Lud. 318-50 Polać] . 164 —, 
Renta papierowa — , Liety zaatawne gal. banka hipot. 
— , Galicyjskie obhgaoje indemmzaojjne —*— Gali 
ayjeki bank rustykalny — , Losy z rokn 1860 
*a olaondor 9-351',, Huba' papier. l'26*/4. Usposobienie' 
mdło.

W iedeń 9. września godzina 2 min 60. Losy kre­
dytów* 179—, Węg. akcje kredyt. 344 26, 2A0.ja anglo- 
austr. 1616J, Akcje banka Union 149-40, Akcje kred. 
Karola Ludwika 318-50, Akcje kolei północnej 228-5'J, 
Akcje kolei południowej 156 25, Akcjo kolei Alfóldzkiej 
176 —, Akcje kolei Elżbiety 214— , Akoje kolei Lwowsko- 
Czerniowieokiej 180 75, Akcje coici wgg. półnoono-waoho- 
dniej 166 75, Wiedeńskie losy 134*1, Akcja kolei Rn 
dolfu —•—, Akcje kolei Albreohta —•—, W ęgierskie 
obligaoje państwa w zlocie 95 76, Galioyjskie obligacjo 
indemnizi yjne 101-—, Losy regnlacji Ciasy — •—, Loty 
tnreokio 28'—, Węgierska jn.it 89 80 (7), Azoje banka 
związkowego 139 10, Akoje h. jk u  obrotowego —■— 
Akoje kolei wggiersko-galioyjskiej —■—, Akoje kole; 
państwowej — , Rubel papierowy 1 26%) Węgierskie 
losy 124- —, Mark. niemiecki —-—. Uspoaob. mdie.

W iedeń 9. września godzina 5 min 36 — 
Jednolity dlng P a i j . i .a  w bankn. 70-75, w srebrze "7-50, 
Benta w złooit 93 85, Losy pośyozki z rokn 186C 181-— 
Akcje bankn wiedeńskiego 834*— , kredytowegc 361-30, 
Londyn 117 85, Srebro —•—, Napo—oE."or 8’85, Du- 
ka ces. men. 5-69, 100 marek niemiecki ab 57*50.

B erlin  9. września godzina 5 min. 36 Rosyjskie 
banknoty 221*25, Akoje kredytowe 612-&0, ciembardy 
271- —, Galioyjskie 139 25, Kolei Ramuńgxi<v 63 20, An- 
Bti-jacl ie banknoty 173-7.1. Po zamkaięoin giełdy; kre­
dytowe — . Lombardy —-—.

P M  5% Renta 85-81.
Telegramy ibożowe » dnia 9. września. — 

W l a d a ń :  P n e u o a  18-75 do 18-— ■!.. żyto 9-30 do 
10-— zł., jęczmień —-— do —■— ■!., n k ń ru d z a  —•— 
do — “  i owies —•— do — zŁ; okowita pr. 10.000 
liter prooent 37-50 do 87-75 zł. — B u d a - P e s z t :  
Pszenioe 100 klgr. (na jesień) 12-82 do 12 8S zŁ, rzepak 
(naslerpień-wrzeaień) 13% zf. — B e r l i n :  Pszenica lotta 
(na wrzesień-paźdz.) 232 —, ftyto — , spiritns luuo 59 90, 
jle j rzepakowy 66"70. — S s o z e o i n r  Pssenior — , 
rzepik —■■—. — P a r y ł :  mąki 169 klgr. 66-JO. olej 
rzepakowy 82-50, apirytna — . W r o o ł a w :  Pszenic* 
—'—, łyto —•- •, owies —*—, spirytus —•—, knkurndza 
—■—. K o l o n i . :  Pszonioa —•—.

Nafta. W i e d e ń  10. września: 16*/4 do 16. - -  
T r y e s t : —. B r e m a :  7-80. H a m b u r g :  8 —, na 
sierpiań 7-90, na wraesień-grndzień 8-06. A n t w e r p j a :  
n* sierpień 19%. N o w y-Yo t  k t 7 '|, F i l a d e l f i ą :  73/( .

Przyjechali do Lwowa dnia 10. września. 
HOTEL ZORZA. S. Przewłooki z Wołynia, A. M. 

Siendre z Jass, W. Offenheim z Wiednia, W. Kluger z 
Krakowa, H. de Mieses z Wiednia, J. Zifter z Cieszyna 

HOTEL J.ANGA, E. Freind z Brzanki R. Nosal z 
Pragi, A. Heindl z Krakowa, A. Stern z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. A hr. Stecki z Rosji, W. 
Mochnacki z Przemyśla, M. Klapper z Jass, J. Pun-
tschert z Tarnopola, J. Sieg z Magdeburga. 

UOTEi, ANGIELSKI B. Skibniewski T.z B alic,
Oleksiński z Krynicy, J. Wartanowicz z Zagrobeli.

HOTEL WARSZAWSKI. M. Łukaszewicz z Kryni­
cy, J. Sawicki z Koszyc, J. Karchesy z Przemyślan.

Do pana Franciszka Jana Kwizdy^
c. k. liweranta nadwornego w Korneuburgu.

Od dwóch lat boleściami w plecach tak dalece na­
wiedzony, iż z trudnością zaledwo mogłem wdziać surdut, 
)0 bezskutecznem zażywaniu wielu lekarstw, otrzym a­
łem od przyjaciela jedną flaszkę pańskieg-o p ł y n u  
g o ś ć c o w e g o ,  i  p o  IK llk n  n a t a r  s la c l i  t y m  
p ł y n e m  n l e r o z c l e t i c z o n y m  p r z ó d  s p a i d c i u ,  
z o s t a ł e m  u w o l n i o n y  c a ł k i e m  o d  m o i c k  
b o l e ś c i .

Dziękując panu jak najgoręcej, upraszam przysłać 
mi odwrotną pocztą jeszcze trzy flaszki płynu gośćco­
wego Z uszanowaniem

St. M a r e i n  pod Cilli. V om a*ie S f o r  la s,
właściciel dóbr. 

Dostać można we wszystricn renomowanych apte­
kach. Główny skład u Franciszka Jan - Kwizdy, c. k. 
liweranta nadwornego i aptekarza obwodowego w Kor- 
nenbnrgn.

Z n iżon e ceny!
W skutek znacznego kontraktu zawartego 

lenomowaną O p o l s k ą  f a b r y k ą  C e m e n tu  
Sckottlaendera, której wj-śrrieuity wyról przy 
) udowach domów, kolei żelaznych, kanałów i 
wierdz l l c z n e m l  ś w l a d e c i w a u l  w y a o -  
Ł le b  w ła d a  c y w i ln y c h  i  w o j s k o w y c h  
ę r y a s c s e g d ln f o n y  s o a t a l  (a kiógę to świa­
dectwa w kantorze moim każdocześnie są do 
przejrzenia), jestem w możności w tym roku 
sprzedawać:

1 beczkę ważącą 167 kg. 7 złr 
(czyli 100 kilo po 4 złr. 20 et.)

1 beczkę ważącą 100 kilo n r .  4.a0 et.
1 „ „ 50 „ „ 2.70 „

również polecam 176? i —o
K u f s z t y ń s k i e

W a j « ®  b y ć :  a u l i e a s t -

w e  L w o w i e ,

w  n ow fm  lok&h
u lica  h e tm a ń sk a  liczba  12, obok k a w ia rn i

w i b d e ń s k i e j . ___________
■ ■ H M M k M H H n
' leczy listownie specjalny lekarz 
Dr. K i» l* S o b L  w Dreźnie (Sa- 
ksonja). Z powodu wielkich powrt 
dzeń (8WG) otrzymał wielki złoty 
medal Tor-a.zystwa nr.ie, ętuosci 
w Paryżu. 2278 1 -2 0

0 8 0 0 0 — 9 0 — I C I O C C C C O O O O O O O

i KUCHA ELDORADO |

fu Umm ta bMnMiu
W iedeń 9. września. Wiener Abcndpost 

konstatuje, że wszystkie poważne organa opinji 
publicznej łączą się w uzasi dnionem przekona­
niu, iż dzisiejszy z,axd dwóch cesarzów jest uo-. 
wą rękojm ą pokoju i tern samem szukać w ni m

^  u l .  J a g i e l l o f i b k a  1. 1 1

o oodzicii śpiewy i przedstwicnia
S  w  j ę z y k u  f r a n c u s k i m  i  n ie m io c k /m ,  0
m  P r s y  o g r o d a S e  d o b r a  k u c h n i a ,  d o b o r o w e  0
0  I ś w ic ie  p iw o  I n a p i t k i .  2487 i  -o 0

o—  na— — IW— oooooo— O

Galicyjski UlM zastawDiczy i I i e l i l o w y
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym

u d z i e l a  p o i )  c z e k  n a
a) kosztowność,-, drogich <-amieni i  kruszęów;
b) towarów koicuialnych, blawatny- h, wyrobow fabrycjnyob, wszelkich in-

nyoh przedmiotów romictwa, hundln i przemyśla tak nowych jako- 
toz używanych •

o) papierów pnuficsisyon wartośoiowyoh, 2101 20—0
wedli taryfy o 2 °/0 zniżonej od złr. 50 począwszy.

Podaje oraz do wi.»d( mości stron interesowanych, szczególnie P. T; 
kupców i przemysłowców, ża od pożyczki wyżej 300 złr. aa ko*tow«6śoi 
lub towary, moża za osobną umową nastąpić l a l s z e  o l m l i e n l e  
należytośoi, w stosunku do wartość, szacunkowej objętości p r z e d m io tu  
i ozaau trwauia pożyczki.

Przijuiuje wkładki na książeczki oszêduośei
począwszy I  a itr . i l»  b a ś d e j  wysofeośol i oprooentowuje takowe

SŚT — «■. « t i » '
Zwrot wkładek do złr. 100 nibKoza się bez wypowiedz in i t ,

„ s K 250 z 10-dniowem wypowiedzeniem, 
s „ ,  500 z 20-daiowem ,

y' „ » » l® 1® B 30-duioweia „
Godzin* urzędowe od 8 —12. w południe; od 3. - 5. po południu.

Lwów. .iuia (8. stycznia

Od lat wielu wypróbowany Jato wyśmienity środek

przeciw gośćcowi, renmatyzmowi i cierpieniom nerwowym,

I J  «ś przydaje się także wybornie przeciw zwlchuięeiom, »e- 
i* H tyw nlenln moeakołów i i y ł  , praekrwawi^Slu, 
3  S aLdecaenln. snlecsnlenfn akóry naatępnłe p-ray miej-

r-g geowycb karesach (karcz łydek), bola nerwów, na- 
°  brzmieniach, które pow itają wekntf długiego ban- 
dałowanla, azezególnłe zaś dla wzmocnienia przed i po odby­

cia wielkich w ytęiea , po długich marazacr 1 t. d., ja k o te i w  
podeezłym w ieka przy nadchodzącej niemocy. 

Prawdziwy dostać można w aastępnjąoych składaoh:
- We Lwowie en gros: n pp. aptekarzy Piotra Mikolascha, J. Beisera, J. 

Pippeta, Z Bnokera, A. Sklepińskiego i Kalikota Krzyżanowskiego; w Krakowie 
, K Radlera ap7, W. Redyka apt., A. Siedleckiego apt., Markiewioza apt., I*. 
Sobiersjskieg i apt., E. Stockmara apt., J. Tranuzyńskiego apt ,  C. Wiśuiewskiego 
.-pt., en gros M. Jawornickiego; w Bmzie n A. Grossa apt., w Białej n E. 
Kellera apt. i A. Reioherta spadk. apt., w Bielsku u Dr. Johannego Wwy apt.

J. S anko apt., w F .enni u F. Reissa apt., w Brodach u K. B. E. Witosla- 
wskiego apt., E l .  Kulaka ap t. Ed. (ńszka spt.. w Brzeżaoach u Br. Dembiń­
skiego apt. ; w Czerniowcach u J Golichowskiego apt. i lg . Schnircha apt., w F ry ­
sztaku u Karola Haniewskiego apt. w Husiatynie n Witolda Cerskiego ajit., 
w Jakobani u Fr. Saltera i J. Stachurskiego; w Jaśle u Tjzefa Steinhausa ap t.; 
w Jabłonkowie u L, Grafa apt.; w Jarosławiu u W. Rohma in t ; w Jaworowie 
u Wł»d. Lachowioza apt.; w Jugerndorf n G. Sartora a p t .; w K .łomyi u J. 
Sidorowie™ apt. i E. Stenzla apt ; w Nowym Sączu u W. Filipek a p t . ; w Prze­
myślu u L. N ahl. a apt., w Pol. Ostrawie u H. Putza a p t.; w Rzeszowie u Z. 
Scheittera & Comp.; w Samborze u J. Aleksiewioza ant.; w Sędziszowie u J. 
Mi zer. ..ego apt.; w Żywcu n Blumanthala apt., w Tarnopolu u Jamrogie- 
wieza apt i H. Kahane apt., w Tarnowie n Waligórskiego apt., J. Rieda a p ',  E. 
Ranka apt., W. Mńldnera et Comp., w Z ydaozow  u W. Bardasza apt., w Żół­
kwi u A. Dadlacta apt., w Zabierzowie u Dwarzaka apt.

G łó w n y  a h la d  n  F r a n c lsa k a  J a n a  K w la d y , 
c, k. dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w Korneuburgu, 

C ena j e d n e j  flasm lti X mir. w a .
£ 0 -  Próo* tyoh składów we wszyitkioh *naozBiej»*yoh enteWoli austro- 

węgiąrskiej monarohil, które od czasu do ozara ogłaszają się w dzi mniknuh i>ro- 
winnjonalnyoh. 2158 16-4



DZIENNIK POu.
, OMŁi. ■'' sgim

h  lurtracje d/iuł, M u ja Malozewskie- 
■*• go, Konrad W allenrod Miekie 

wicza, Album Grottgera, t. j. W ar­
szawa, Polonia, Łituanika, Na pa­
dole łez i inne paciorkami i jadwa 
niem wiesnie wykonane, każda z 
tych seryj w album oprrwne.

TjThXwi»i'.y przed kominki, Czapraki 
r?  iioaie, Lambreąuin, Wałkia ~  . _ .iny, Serwety, Poduszki, P a r 1 

do foł iii, Dzwonkuciągi, Taśmy do 
strzelb, Torby myśliwe ki*, Czapki 
Szelki, T acS  pod lampy.

O brazy charakterystyczne 
i a eh narodnw nb różi,vr

w ■tró­
jach narodowych różnych stóleci, 

jfcao to: Kuligi, Tańce i aabawy w 
strojach narolowych, oraz widoki 
historycznych zamków - pałaców 

"  - > k i N;w Polsoe, wyjętych z teki Napole­
ona Ordy.

n ta k ła d l.!  do księże* 
“ ■ wet, P o d w 4 » ? ]

. Kół ka  do ser- 
Tacki na bilety 

wizytowe. Ramki z hafcikami na 
fotografie, Termometry, Wazoniki 
na kwiaty, Poduszeczki na igły, ka- 
pcluohy na tytoń, P ’aresy z haftem 
na cygara, Sakiewki na pieniądze.

Obrazki
•twa, ' ‘rnaty, Stuły, Antipadja,

»fty z godłami narodowemi, z 
wizerunkami zasłużonych mę­

żów w Polsce, jako te: Król Jan 
Sobieski, Tadeusz Kośoiua-ko, ksią­
żę Jozef Poniatowski, Króloy a Ja ­
dwiga , Królowa Wanda Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jnbilenszn J. I. 
Kraszewskiego.

św iętych, błogosławiHu-

U  afty ręczne franous-ie i berliń­
skie na kanwie nioianej, jawie, 

jucie, papierowej, srebrnej, r', anież 
aplikacją w atłasie, aLsamicie i na 
•turnio wykonane, _ w największym 
wyborze i po najtańszycl cenach

R amy rzeźbioPn na naręczniki, na 
suknie, na klucze, do zdejmo­

wania obnwia, Postumenta us nnty, 
na gazety, do czytania ksiaćek, na 
podzegarki, Postumtmeiki na nmbry 
] irzed lampy lub świecę.

2091 1 9 -0  6

W idori Wzoiki malowane, na i ,n- 
wie papierowej do wykończenia pa­
ciorkami, Wzorki do haftu na kan­
wie, orar do robót Poanlas i mi- 
niardis, Mnnograma.

Ł iatham e a a m ó n tien ia  aamiejscomoe w y k o n u ją  sią  ja k  n a jsp ie szn ie j

Oprawne z-częte lnb skończone po­
mniejsze ha.eiki ni. ks-u de, 

rebrnej, jako to: Poetnmenoiki‘na 
kowerty, na listy, na marki listowe, 
nL karty do grama, oraz >7 kształcie 
fotelików na podzegarki.

i - P  stty z bdk:i ciV»mi lnb wido- 
- *  ozkami ,ia papierow ej, jedwa­

bnej I jb  nicianej kanwie, di ,jące 
się zastosować do albumów, pu rre- 
sów, na podzegark., na kalendarze, 
dc ram na naręczniki, ni suknie 
na klucze.

P udełka z hafcikami na kołi ierzy 
ki, na manszety, na ręk.-iwiozki, 

ni Biarn:k; , koszyczki do robót 
damskich, na kłębki, na druty, na 
uygara, kalendarzyki, notyoki, kro- 
pielniosk., teki z przyrządami do 
pisania, kosze ścienne.

K ordonki, Szne.ki, Pelę, Filozelę, 
Włóczkę berlińską, angielską, 

perską, Creolwojle, Moherkę, Pa­
ciorki metalowe i Kryształowe, Zło­
to, srebro i bulion do haftu , Kanwy 
jedwabne, Juta, Ja /a , Brazylijska, 
Ha wanna, Panama, Rypsowa i inne.
i  n e j a B i  t+ r  u t n i e  j .

I F * o l e o »

znuny z taniości i doborowigo towi
MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, p rzy  ulicy Halickiej l. 4.

1 M A Z T I  T O W 1 B O H  B Ł 1 W 1 T I T C H

B A Z Y L E G O  T O Wf t R N I C K I E G O  Następców
otrzymał już materje na sezon jesienny i poleca takowe po najumiarkowańszych cenach.

Próby na żądani© franco. 2483 1 - 4

H I

Otwarcie *Bi
teatru wielkiego w gmachu 

hr. Skarbka.
W sobotę dnia 10. września 1881.

Po raz pierwszy

HORSZTYNSK!
dramat w 5 aktach Juljusza Słowackiego, 
uzupełnił dla sceny lwowskiej Aureli 
U rbański; z odpowiednią wystawą i no- 

.a p. Dulla.

l a  e y t n e ,
na fortepianie i śpiewu

udziela nank gruntownych

E M I L  K A L I N O W S K I
u l K o ra ln ic k a  1. 6.

wemi dekoracjam i pęzla  p.

P o c z #  o Eoiz. 7mej wieczór.

  ciemne badeńskie
codziennie świeże utrzymuje i ruz- 
seU najstaranniej w kosz, kach lnb 

pudeikuea handel

St Markiewicza
2094 we Lwowie, Rynek 1. 42. 2—0

W "  KuracyjuB Winogrona f w la i  s tie
rozpoczną się w p o ł o ^ ł e  WJ**©żiiió

O łaskawe wczesne zlecen-j, uprzej 
mie upraszam, upewn: dobrą osłogę

Jogo utwory na cytrę *ą w księgar­
niach we Lwowie i K rakow a do nabycia.

Cytry i struny poleca po cenach naj 
tańszych. 2474 I —3

Zuzanna Krzyżanowska,
Lwów ul, Czarneckiego l. 2'8,

otw orzyła 2182 1— 0

Biuro nauczycielskie,
umieszczę] i pp. nauczycielek, guw ernantek 
i b o n : P o le k , N iem ek , Francuzek i

Angielek.

H i s  ?  i *

S i  e. u

 . i* rt

u  a*51
ar

3 ? ?  ;
M M M I

30 kilka lat licząca, 
szuka umieszczenia jako 
zarządczym domu w mie­

ście lub na wsi. Bliżiza wiadomość 
A . W . poste rest. Lwów. 2484 1—1

Koniak stary
k u r a c y j n y

poleca ap„eka W ładysław a Tepy
pod godłem „Anioła Stróża1* we 

Lwowie, obok kręconych słupów. 
>463 Cena butelki 2 ‘50. >—5

Menażerja Kleeberga
potrzebuje 2430 2 - 3

n i e u ż y t y c h  k o n i
do zabicia na karm dla zwierząt.

KIELAN A BARTELMUS
( rodowita Francuzka) ,

otwiera kurs jeżyka francuskiego. Ceny przy­
stępne. Wpis codzień od 12ej du 3ej P° P0' 
łudniu. Ulica S/kstuska I. 33, Isze piętro.

J t  JBartełmut.>486 1 -  3

2467 Potrzebny jest 3_a

M ł o d y  c z ł o w i e k ,

Do wygrania!
15. w rześn ia

C isańsftie  luną
zlt 100.000 główna wygrana 

Promesa 2 złr.

1. p a r  Iz le rn lL  a
Pożyczka miasta Wiednia.

Główna w ygrana 
złr. 2G0.030, 50 <K1 ?, 10.000. 

Prom esa 3 złr.
Do nabyoia 2478 i —2 

w handlu płócien i herbaty

FRYD, SCH1BLTHA i SYM
- s » e  L - w o w i e .

V s i e e h  n a n lc  l e k a r s k i c h

Dr. f f i to l l  J a r o s z r i s U
od 1. W rześn ia

ordynuje w 
mieszka villa Koch, Landstrasse Nr. 
261. — Udziela listownie wszelkich 
4151 żądanych wskazówek. 15—17

w"46' \ KPU'
tw ® 1

p \a c'is O *
po

2407 *

a mtriM.
X„IW _  „ h

ii k ii0-

ę°

M i  t a i
w koszykach po 6 kilo f ib 10 funtów 
cłowych rozsyła pooz.ą franko dc wssyst- 
kioh stacyj pocztowych austro-węgi«rsidej 
monarchii, i całego państwa niemieokiego 
za pobraniem zł. 1.80 a. w. od jednego 6 
"t icsrr aouyka 2465 1—5"

J. PADEWSKI
L w ó w ,  R y n e k  1. 1 S ,

poleca najtaniej
p r a  f f d i i n  ą  k a r a n  a n o w ą

H E R B A T Ę
i Jzarnfl V, kilo po złr. 1-80, 2. 3 i 4.
Kwiatowt ‘/i ,  „ „ 3, 4 i 6.
Wiroinw 1 1Wysiewki '/ , 1-20 i 1-60.

Opakowanie nic r ia  liczę. Przy 
wysyłce 3  Jk ilo  H e r b a t y  na pro­
wincję upiauam pocztę. S14vl 59—0

Pociąg do pijaństwa
może być wyleczonym

za wiedzą lub bez wiedzy pijaka za po­
mocą w niezliczonych w ypadkach uzna­

nego środka

ANTIMtTTYSTIKON
E lik s ir  przeciw pociągow i do 

pijaństw a.

Napr/e/iw Domiuikauów pod 1. 4 
jest na Iszem piętrze

Z p ok ojów
z kuchnią, strychem i piwnicą

do najęcia. 2457 8-3

Użycio takowego spraw ia O b rz y  
(lżen ie  i Mf54?e» przeciw  zbytniemn 
napijaniu się spirytusów, napraw ia apety t 
i przyw rac? tym  sposobem nieszczęśliwej 
go rodzinie i swemu powołaniu. ftliż»zR 
szczegóły w opisie użycia. 2261 9—?

Cena flaszk i % przep isem  
u i y c l ł  * .* 1 - - 5 J e d y n i e  prawdziwe 
do nabycia za zaliczką pocztową przez 
aptekę „ z n r  u n  ,a r lM C h e n  K r o n e u 
., K e im  .» ł  (w górnych Węgrzech).

J.
o. k. łicdworny

optyk i mechanik
W «  L w o w i a ,  

ulica Karola Lndwiki 1. 9 ,
ró g  u l i o y  S y k s t n c k i i j ,  

poleca Szanownej L‘. T. "ub ’łozJOŚoi
swój bogato zaopatrzony i największy 

k łs  i ttowarów, jako to 
O ku lar/, owikiery rozmaitego fasonu 

z róiDOrodaeai szkłami od 1 rłr. 
począwszy i wyżej. 

fjC/nitki ręczne w uprawie rogowej, 
szyldkretowej, srab rusj, złotaj, 
carl-w oj msknoy i kaśoi słoniowo; 

liornst;- teatraiae od 3 z i:.'-i wyiej. 
B inokle wojskowe od 16 złr. i wyżej 
Dalskowidze od i. złr. i wyżej. 
Toieakopy, perspektywy myśliwskla. 
Mikroskopy, lupy, szkła do ozytanlo 

' msole.kompasy, busoli
Barom etry metalowe (Aaeroidy) oa 

5 złr. i wyżej.
Termometry rozmaite od 30 ot. i wyż. 
A. koi ol. metry po złr. 2*60, 3*30 i 6. 
Saoharometry po złr. 2*60 i 3*60. 
Areomet ry i maaosaotry do kotłów 

parowyoh.
Taśm y mieraioze, wagi wodne, pio*y, 

rajtdaigi( calówki (Zólitóoke), łsń- 
ouohy mierriaze.

Ar.araty rotaiyjne, maszyn; do ele- 
ktr;'yzowas * padła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

Instram anta meohaniozne 1 geodezyj­
ne, matematyosne i fizykalne w aaj- 
więkazya  wyborze,

IB ir^N apraw y we wspomsuanyoh
art; kułaoi przyjmuje się i'nbdosa jak 

2 1 0 8  4 2 — 0Zamówienia z prowinoji n- 
akutooznia ■ ;  za zaiiozką odwrotaą 
pocztą. Każdy osobiście kupiony albo
oprowadzony przedmiot odmienić 
in.a jeśli nieodpowiedni i oLggn dni 14.

J . S leu h o fer ,
a. k. nadworny optyk i m ajtania we 
Lwowie, nlioa Karola Ludwika 1. 8, 

róg ulioy Sykotnakiej.

Jeden koszyk 5 kil. kosztuje zł. 1.50,

Najpiękniejsze wyborowe

Fesla? skie winogrona
k u r a c y j n e  2477 2—6 

dostarcza pierwszy:
Weintrauben-£xporł-Ge8chaft 

J o ^ .  Ś m c k
w W iedniu, F ranciskaner P latz nr. 3. 

Ro syłia codzienna.

Opakowanie osobno
uje zł. 
30 ct.

Oryginalne Singera maszyny do szyra,
których rozprzedaż w roku 1880 wynosiła

czyli o 107.442 sztuk więcej, niż w roku poprzednim, 
mają przez 30 lat niezrównane powodzenie, tak że oryginalne maszyny Singer 
nietylko do użytku familijnego ze wszystkich maszyn do szycia są nąjbardzid 
wzięte, ale także do wszelkiego użytku przemysłowego, i że pod względem koni 
strukcji, dobroci, wydatności w pracy i trwałości żaden fabrykat ich nie dosięgd 

Oryginalne Singera maszyny do szycia są zaopatrzone najnowszemi ule 
pszeniaini i przyrządami pomocniczemi. Szczególnie zwracam uwagę na n 
aparat deptakowy, który po obu stronach ma znak ochronny firmy Singer Ma 
nufacturing Co. Przyrząd ten w skutek swojej nowej zmyślnej konstrukcji 
potrzebuje nigdy naprawy, nie robi żadnego szelestu podczas szycia i umo{ 
żebnia nawet słabowitym osobom pracę bez trudu.

T | L a  n p a i r d f f l i r a  jeżeli maszyna na łęku swoim ma znak fabryczny, tudzież całą firmę 
111(1 p l  „The ISinger Manufacturing Co.“ 2112  18-

G *  3  p l a c  H a l i c k i  B
W interesie Publiczności, i aby każdemu nawet niezamożnemu umożebnić sprawienie sobie orygi-j 

nalnej Singera maszyny do szycia, sprzedajemy ie bez podwyższania ceny drobnemi ratami t y g s d n t o w e i  
AL n r . ,  przyjmując w zapłacie także stare i nieodpowiedne maszyny wszelkich systemów.

P # r t j e r
z ciilubnemi świadectwami, który 
pełnił obowiązki w hotelach pierw­
szorzędny- h tak w Krakow e, jak 

Warszawie, poszukuje posady.
Bliższa wiadomość na ulicy Karola Lu 

dwika 1. SI7 diz*** 3. 2460 2 — 3

C l e n  f r  j £ x % p f l ir x
' Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną I złr. 

marmurowa „ „ 9C ot,
cynkowa „ 50 ot.
metalowa 35 ct- V ^

IOtwarte od 6 . rano 
do 1 0 . w

Kąpiele sło­
dowe , żelazne, 

siarczane, mydlane, 
tudzież h y d r o p a t y c z n e  

sporządza się na żądanie. Kównież 
dostań'7/* się ibąpIeJl d o  d o m n .

D o  ab > nam tntn na IO kąpieli dodaje się 
dwa bilety wolne. 2108

LO

Ort VM M I bp

który zna język polski, niemiecki 
i mołdawski w taenażerji Klee 

berga przy ulicy Janowskiej.

Ludw ik Se«l w Znajm.
Większp ilości jak najtaniej vri dług 

omowy. Cenniki na żądanie gratis i frank o.

poszukujt miejsca do zarządu lub za 
bonę w domu obywatelskim. Adres : 
Ulica Skarbkowska nr. 26, od frontu 
na dole. 2*43 g_ 3

iitita ind „Mn 0711“ w a łmcieb i n Mo lito
KROPLE ŻOŁĄDKOWE

„ W A R I  J A I K I . I . h

wytmienioie działajmy irodek we wszyi tkich słabościach żołądka i nieporówaany 
przy braku apetrtn, osłabieniu żołądka, cjohnącem oddechaniu, wzdęciach, kwa- 

J î. snem odbijaniu się, kolkach, ueżycie żołądka, zgadze, tworzeniu się kamienia 
Ip^ i żwiru, nadmiarowem wydzielaniu ślazu, żółtaczce, obrzydzenia, i skłonności do 
i | p  wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołądk?). karczach żołądke* 
!Kp wych, zatwardżemach, przeładowania żołądka potrawami i napojami, robakom, 

cierpieniom śledziony wątroby i hemoroidom.
Cena dnnsecsU w r »  1* upoiobem obycia 3S ent.

Składy urządzone być mogą we ws~y itkich zmaczniejg' ych miejscowościach 
j- Galicji, upraszamy zatem pp. kolegów, ażeby zechcieli się «r lem urządzenia takich 
? składów odnieść do głownego składu rozsełczego: ^Aptthtkr znm Sifeutzcagoi 
dM f ia r i  B ro d y , K raul*, MShraa.1' 2092 82 ~o

O U tcttf M a i te aptece Zpm m ta Bachora tee L w ó w , ttUea Skarbkcweha l. 7.
Oprócz togo pomniejsu skład; utrzymiyt B i a ł a :  Apt Łirioh Kolei i Raioherts Erbes. — B ła ż o w a  

api. Boh :9«ir. — B o c h n ia : Apt. Z. Fr. Reiss . A F Pills —D o lin a  I Apt, H Weiss. —■ D rohobycz  • 
Apt H. Blomenfeld. — J o rd a n ó w : Apt. Ed. Baohner. — K r a k ó w : Apt F. Gralewski, W. Redyk, A. Sie- 
dfeaki i K. Wisz&i mskL — I J p n L i : Apt A. Fśohi — M ielec: Apt Pawlikowski. —Nowy l i .  K : Karol

Apt

Laur. — N o w j  S ą c z :  A pt.Ą t J*’rabowsk_ — n* r * l e # 4  A p t A, Blumenthah — S t a n i s ł a w ó w  : Apt.  w . r 1'' Ml UUUUUWUA. , "  1 n l l l l l R  WUlł • a p t ,
J. Macura. — T a r o ó w :  Apt. L. Chodaoki i 3. Reid. — T a r n o p o l  Apt. Fr. Jsmrogiewioz, — T ł u m a '  r  1 
A p t W. SsauiowskL — W o j n le a  : A p t N odz^ski. — ł a ł s l c e : Apt. Br. Małkowski. — P r a e m y i l  : 
A p t Lad. Nahlik.

Zdaniem najsłynniejszych profesorów nie mas:: lepszego środka do 
do szybkiego i gruntownego wyuczenia k o n w e r s a c j i  f r a n c u -  
s k !  « j ,  j?k regularni lektura dzienulka, jak :

Ł !
G-rand J o u r n a l  F r a n ę a i s  do Vienne.

Pisany w sposób łatwy do pojęcia, dziennik LB DANUBE treśc ią  swoją 
każdego zajmuje-.ą, zastępuje każdy dziennik paryski, i je s t d la  każdegu

chce przyswoić nowożytną
dla
niezbędnie potrzebny, kto sobie 
francuską. — Półrocznie 3  złr.

Abonuje “ię za przekazem  pocztow ym :
W ie n ,  M a r g a r e r h e n s t r a  s s e .  5

konw ersację 
2458 1—3

H Ilustrowane ceuuifii na roie 1881 *
n o jn o tc sy M  * poprawmy*/* ma**yn do *mqoia.

S in g e ra  1 n o ś n e ,  poprawne,
patentoWJme (z wyłączeniem koła przy na­
wijania moi). B i l io n a ,  M o w e , Cy­
l in d ro w e , H a io m a , M e n a n la , 

P r l n o e s s ,  l i s p r e i s ,
< ; » y u n a  g w  a r a n o j a  C  l a t .

Raty tygodniowe no i złr.
Z a m ia n ę  1 s p e c ja ln ą  n a p ra w ę . ^

C z ó łe n k a , etięści s k ła d o w e , Ig ły  Ajfi 
i  o liw ę, poleca

JÓ ZEF IW A N IC K I.
m e e b a n lk , w n o te ta  Ż o rśs  we JLwowie.

Maszyny Singera * fabryki w Olaigowie w Anglii, które tar szu­
mnie spri dawrr 5 za o-yginahe amerykańskie, przyjmuję do przero­
bienia na Singera poprawne za opłatą lt> złr. 2118 89—0 j S

m

W I N C E N T Y  K U C 2 A B I N S K I
we Lw ow ie n lic n  T e a t r a ln a  1, 10 tn a p rz e c iw  p ia e n  ftw. D n c h » ) |

poleca swoją nowo założona

P i w n i  i i i t r o l i M  1 fiastronii im, H l c v i c i j
zaouatrzoną w najnowszej konstrukcji maszyny i przyrządy.

Utrzymuje na składzie własnego wyrobu k s i ą ż k i  <1® .n a b o ż e ń s tw -i 
w  r ó ż n o r a k i c h  o p r a w a c h  — oraz k s i ą ż k i  l i n l o w a n t
w rozmaitych liniaturach i formatach tak w oprawie, jakoteż hez^

takowej.
Wszelkie zamówienia wykonuje w jak najkrótszym czasie i po cunacff

nąjum iarkow aiU zycb. 2442 2—6
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L. 4822. 2409 8—8
D l a  z  k lą d n  w  K u l p a r k o w l e  potrzeba na rok 1882:
1. a) D.zewa twardego, bukowego stosów 4 metrowych . . 300

b) Drzewa br/.ozowego „ „ „ . . 250
c) Drzewa sosnowego „ „ „ . . 70

2. ») Mięsa wołowego kilogramów..........................................  25000
b) Mięsa cielęcego „  12UU0

i w tym celu rozpisgje się l i c y t a c j a .
0  warunkach, na podstawie których kontrakt zawartym zostanie 

i które po nodpisaniu dołączyć należy do oferty, dowiedzieć się można 
w zaiządsie zakładu w godzinach urzędowych.

Oferty, opieczętowane i należycie odstęplowane z załączeniem 
wadjum 6'°j0 od całorocznej dostawy układać można na ręce Dyrekcji 
Zaatadu do dnia 18. Września b r , w dniu zaś 3 0  W ra e ż n f*  
o  g a d z i n i e  l i t e j  przedpołudniem w kaacelarji Dyrekcji Zakładu 
odbędzie się najprzód otwarcie ofert, a potem ustna licytacja.

Przy podpisaniu kontraktu złożyónależy kaucję w wysokości 10% 
od całorocznej dostawy.

K n i p a r k ó w  dnia 22. Sierpnia 1881.

m a g i s t e r

J. IHNATOWICZ
c h e m i k  s ą d o w yt a r m a o j i  i

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owadogubne

yęyazczegolnione na _ wystawach krajowych i zagranicznych 
4 medalami zasługi i listem pochwalnym,

mianowioie:

F e n i l l i n
znakomity i wypróbowany śro ­

dek na wyniszczenie móli. 
Flakon 60 ct. Rozpylacz 1 zł. 60 c.

E  *9C  N
CO ri

E l k i  t o m
niezawodna trucizna na 

skwy.
Flakon 60 ct. Pędzelek 10 ct.

as co
p!u- -S

O - £

G R Y L O N
środek radykalnie wytępiający 
szwaby i stonogi. F lakon 30 ct.

Proszek perski prawdziwy
na pchły i różne dokuczliwe 

owady.
Flaszeczka 30 ct., pak iet po 6 

i 10 ct., kilo 3 złr. 
Maszynka do zaprószania Gry- 
lonu i perskiego proszku 60 ct.

A L 1 C H E N I A ,  niezawodny środek do wylepiania 
grzyba domowego litr 50 ct.f 2% litry na 1 metr kwadratowy. 
Fabryka, Lwów ulica Kopernika 1. J. — Filja Kraków, 
i Sukiennice 1. 20. 2090 6—o

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; Józef Łaskownicki. Z drukami „Dziennika Dolskiego14 pod zarządem Leona Zunalewaza.
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